
Iso—Hollo odbiera Kusocińskiemu rekord na 4 mde

Brytyjczycy wygrywają przez Austina i Perryego wszystkie single, ulegają tylko w deblu

PARYŻ, 23.7. — Teł. w?. — 
Mecz tenisowy Anglia — Amery 
ka zakończył się jedna z naj
większych sensacyj. jakie znają 
kroniki tenisu światowego. An- 
glja pokonała Amerykę 4:1 i za
kwalifikowała się na przeciwni
ka Francji.

Amerykanie, którzy już zgóry 
zdyskontowali nietylko to zwy
cięstwo ale i nad Francją,, mają 
teraz rzadkie miny. . I

A Francuzi sie cieszą. Angli
ków boją się mimo wszystko 
znacznie mniej niż Amerykan.

Przyczyna tej porażki leży 
bezsprzecznie w przetrenowaniu 
Amerykan. Kto wie czy Angli
cy, których oskarżano o lekko
myślność, że przyjechali do Pa
ryża na trzy dni przed meczem 
nie mieli racji. Amerykanie tre
nowali dwa tygodnie, grali zna
komicie jeszcze na początku ty
godnia i ... fatalnie, w chwili roz 
poczęcia meczu.

To też nie sunerforma Angli
ków, ale bardzo zła formą Ame
rykan zadecydowała o wyniku.

*
Nie pamiętam takiego upału pod

czas meczy puharowych. Zdaję 
sie. że i publiczność przestraszyła 
się żaru i trybuny świeca pustkami. 
Coprawda prasa niezbyt dobrze 
nastroiła widownie, przepowiada
jąc zwycięstwo Amerykan. be.z żad 
nei walki. A publiczność lubi wal
kę!

Jeden z kolegów na trybunie pra 
sowei proponuje zakłady 5 do 1 za 
Vinesem. Niema amatorów! Yan 
kesi sa 100 proc, faworytami.

Ale oto wychodzą na plac dwie 
białe figurki: mężczyzna — Vines, 
j jakiś uczeń w krótkich majtecz
kach — Austin. Co też ten Vines 
zrobi z biednym Austinem. Już 
zaczęli. Nikt sie nie dziwi, że Vines 
prowadzi 40:0. Anglik sie broni, 
zdobywa dwie piłki, jednak gem 
Vinesa. Jednak swój serwis Austin 
równie łatwo wygrywa 1:1.

Od tej chwili Anglik przejmuję 
inicjatywę w swe rece. Yankes zda 
je sie być strasznie zdenerwowany, 
;> Anglik zimny i opanowany. Au
stin przyciąga Vinesa do siatki 
krótkiemi piłkami, a potem go mija 
w artystyczny sposób.

Odnosi sie wrażenie, że Anglik 
przemyślał gruntownie cały plan 
kampanii i poznał na wylot słabe

MISTRZ I WICEMISTRZ ŁOTWY
Wittmann (z prawej) i Pachovsky, trącają się kuflami, które zdobyli 

na turnieju tenisowym w Rydze.

punkty przeciwnika. Passńng shoty 
Austina sa fantastyczne, grane sa w 
ten sposób, aby Vines w najgor
szym razie mógł dostać wolej na 
backhand. Anglik wie, że jest to 
najsłabszy punkt przeciwnika.

Vines próbuje drajwów po ro
gach. sa one za długie. W rezulta
cie boi się ryzykować i gra zbyt 
na środek placu, co bardzo odpo
wiada Austinowi. Nawet serwis 
zawodzi: Vines robi w I. secie 6 
double fautów! To też seta wygry
wa łatwo Austin 6:1!

Wszyscy twierdza, że maszyna 
amerykańska iest jeszcze niewyre- 
gulowana i teraz dopiero Vines po- 
każe co umie.. Narazie Austin pro
wadzi 1:0, Vines wyrównuje 1:1. 
Od tej chwili Anglik kompletnie pa 
nuie na korcie. Gra podobna iak 
w I secie. Charakterystyczne jest, 
że Austin był tak niezawodny w 
passing shotach. że nie potrzebo
wał lobować i dopiero w II secie- 
bvł pierwszy smecz. Anglik b. ła
two wygrywa 6:1.

W III secie Vines po raz pierw
szy obejmuje prowadzenie 2:1. Ale 
opór Yankesa zdaję się być przeła
many. po 3 minutach Austin prowa
dzi już 4:2. Vines zwiększa tempo, 
łów na placu, jak to on potrafi. Jest 
5:4.

Gem decydujący, serwis Anglika, 
30:0, dla niego 30:15. 40:15. Od

KRATOCHWILA (AZS) PO ZWYCIĘSTWIE
W tradycyjnym wyścigu pływackim Wilanów — Warszawa. Najlepszy dłu

godystansowiec AZS‘u pobił Nowickiego (Legja) o 8 sek.

TILDEN I RODERtCH MENZEL 
rozegrali w Pradze ciekawe spotkanie. Zwyciężył, oczywiście, Tii- 

den. ale dopiero po pięciu setach zaciętej walki.

; KRYTYCZNY MOMENT POD BRAMKA AMBROSIANY, NA MECZU ZE SPARTA (1:1)
Nejediy (Sparta), po przeboju, jest już bliski zdobycia bramki, ale Ceresoll w ostatniej chwili wyłapuję mu piłkę 
z pod nogi. Na pomoc bramkarzowi spieszy obrońca Włochów'— Agorteo. Po tym meczu ■ Ambrosiana weszła 

obok Austrii do finału rozgrywek p puhar środkowo - europejski.
pierwszego meczbola Vines ratuję 
sie smeczem. Austin idzie do siat
ki, Yankes chce go minąć drajwera 
o niebywałej sile. Ostatnim wysił
kiem Austin łapie piłkę, która pa
da tuż przy siatce, nie robiąc ko
złów. Vines niema po co się na
wet fatygować.

Ktoś zapytuje ironicznie:
— Czy Vines znów jadł ogór

ki? Mecz trwał godzinę.
Na korcie jest już ,Perry i Alli

son. Perry miał nadwyrężone ra
mie i znów nikt nie przypuszcza,

aby mógł cało wyjść z opresji. Wi
dać jednak, że Anglik na serjo bie
szę wybierał odpowiedni moment 
łów na placu iak to on potrafi. Jest 
skupiony, bez zwykłego ironiczne
go uśmiechu na twarzy.

Zapowiada sie na nowa niespo
dziankę. Perry wygrywa serwis 
Allisona na sucho, a również i swój 
prawie', bez walki. Allison nawet

sie nie obejrzał, a Perry-wygrał se 
ta 6:1. Anglik grał fenomenalnie, 
jak za najlepszych czasów. Zaw
sze wybrał odpowiedni moment 
aby dojść do siatki i skończyć pił
kę.

W II secie Perry ma chwilę sła
bości. Allison prowadzi 4:2. Ale 
Anglik predlko przychodzi, do sie
bie i no zaciętej walce wyrównu
je 4:4. W następnym gemie, mimo 
serwisu Perrego, Allison ma już. 
40:0. Anglik skupia się’, ’ wyrownu-| 
je i niespodziewanie wygrywa ge
ma 5:4.

Teraz następuje • najwięcej emo
cjonujący gem. Anglik ma aż cztery 
setbole. Yankes wychodizi. wprost 
z siebie, bierze nieprawdopodob
ne piłki i wyciaga na 5:5. Zdaje się I 
jednak, że ta heroiczna obrona wy- | 
czerpała jego siły, gdyż dwa na-1 
stepne gemy oddaję łatwo, przy-1 
czerń ostatniego na sucho. Perry! 
triumfuje 7:5. I

W III-cim secie Anglik wyraź-1 
nie dominuje, prowadzi 4:1. Mo- J 
ment przełomowy; Perry słabnie,’ 

I oddaje wiele punktów wskutek 
i swych błędów i Allison wyrównu- 
Ije ha 4:4. Ale Anglik- znajduje do-

syć sił. aby w decydującym - mo
mencie zdobyć się na atak i wy
grywa seta 6:4 przy pierwszym 
setbolu.

Dokończenie na str. 2-ej.

jest jeszcze ustalony.

W

Mecz tenisowy Racing Club— Ee- 
| gja jest już zakontraktowany i odbę
dzie sie przed Międzynarodowemu mi-

DOMAŃSKI PIĄSTKUJE 
na meczu Warszawa — Hakoah. Ata

ków Reich.

■POLAK SKAWIŃSKI MISTRZEM FRANCJI W BIEGU 400 MT.
Na zdjęciu Skawiński (pierwszy z lewej) przerywa taśmę w czasie 50,2 sek. 
W przedbiegu osiągnął polski, emigrant doskonały czas 49,6 sek. Cała prasa 
paryska nazywa dzisiaj rasowego-biegacza, „wielką nadzieją" ... Francji!

POGROMCY „REPREZENTACYJNEGO" DEBLA
Wittmann i Kożeluh, którzy rozgromi li parę Tłoczyński — J. Stolarow w 
trzech krótkich setach. Na zdjęciu Koż eluh podczas klasycznego backhandu.
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Dramat tenisu amerykańskiego
Yankesl wygrywają doubla. Vines mdleje na korcie

W sobotę rozegrano grę po
dwójną Perry, Hughes — Lott, 
,van Ryn.
। Anglicy zaczynają od serwisu 
i mimo dwu doublautów wygry 
wają gema. Za chwile Lott wy
grywa swój serwis i stan jest 
.wyrównany. Od tej chwili An
glicy przeważają i są niezwykle 
agresywni. Hughes gra wprost 
wspaniale, Lott natomiast jest 
fatalny. Anglicy mają już 4:1, 
ale później słabną. Stan jest 5:3 
dla Anglji, Hughes jednak prze
grywa swój serwis. Przy stanie 
5:4 zaczyna sie bardzo zacięta 
walka. Obaj Anglicy lobują za 
Jtrótko i często sa bombardowa 
ni smeczami.

Hughes wychodzi z siebie i 
Anglicy coraz gwałtowniej ata
kują. Wszystko nadaremnie:

wprost fenomenalnej.
W decydującym dniu rozgry

wek na stadjonie jest pełno. Try 
buny zalega przeszło 10.000 lu
dzi. Na placu stają Austin i Alli
son. Widać, że obaj gracze zda
ją sobie sprawę z powagi me-

czu, to też w pierwszym secie 
nie ryzykują i trzymają się w 
głębi kortu. Austin plasuje wsipa 
niale i wygrywa łatwo seta 6:2.

W drugim secie walka jest wię 
cej zacięta. Austin prowadzi 4:2, 
bardzo często mijając AHisona

przy siatce. Amerykanin wy
równuje na 4:4, gra bardzo am
bitnie, jest dużo lepszy niż w pią 
tek. Jeszcze raz Austin prowa
dzi 6:5, 7:6. Wkońcu Ameryka
nin wygrywa seta 9:7.

W trzecim secie Allison trzy

stan 6:5 dla Ameryki. Hughes 
przegrywa teraz swój serwis i 
pierwszy set jest 8:6 dla Stanów 
Zjednoczonych.

Następne sety stoją pod zna
kiem przewagi' Ameryki. Ryn 
jest teraz doskonały, a Hughes 
bardzo osłabł. Anglicy prowa
dzą 2:0, ale są coraz mniej wy
dajni i za chwile jest 4:2 dla 
USA. Anglicy robią wysiłek, 
aby wyrównać. Gra jest coraz 
bardziej energiczna. Stan jest 
5:3.

Sędziowie przyznają wątpli
wą piłkę Ameryce. Publiczność 
zaczyna gwizdać. Lott daje pił
kę w s:atke. Mimo to Ameryka
nie wygrywają 6:4;

W trzecim secie Anglicy zdo
bywają tylko jednego gema. Set

ma sie tej samei takimi I bezu-|wa dwa 1semy na
stannie atakuje przy siatce. Do son nje k ^7 4-2 dla Austi- 

9-9 trm iost równa, później! do satki. Jes „.4. 4.- u
na, Yankes skupia jednaK sny, 
wyrównuje jeszcze na 4:4, potem 
Anglik prowadzi 5:4 wkoncu wy 
grywa decydującego seta 
przy drugiej meczowej R:‘.ce' .

Partia Perry — Vines niezbyt 
poważnie sie zapowiada. Vmes 
zadziw a wprost doskonaiemt 
uderzeniami. Jest dużo lepszy 
niż w piątek. Serwis wychodzi

staranie atakuje przy siatce. , 
stanu 2:2 gra jest równa, pozmej 
już Austin cały czas prowadzi ! 
dopiero przy stanie 5:2 oddaje 
gema, wygrywając jednak 6:3.

Po rozpoczęciu Austin zdoby-

Ostatnie depesze zagraniczne
Rekord światowy w dziesięcioboju. Belgia- Węgry 3:2

BERLIN. 23.7. — Teł. wl. — Nie
miec Sievert pobił rekord światowy w 
dziesięcioboju Amerykanina Bauscha, 
osiągając 8467.62 pkt. o przeszło 5 pkt 
lepiej ,od Bauscha. Wyniki poszcze
gólne Sieverta (w nawiasie wyniki 
Bauscha): 100 mtr. 11.4 (11.7), wdał 709 
(695). Kula 14.55 (15.32), wwyż 1.825 
(170), 400 mtr. 54 (54.2); 110 plotki 
16,2 (16,2), Dysk 46.66 (44.58), Tyczka 
340 (400), oszczep 59.58 (61.91), 1500 
mtr. 4:59.5 (5:17).

BRUKSELA. 23.7. Tel. wl. —
Mecz tenisowy o puhar Davisa Belgja 
—Wę.gry zakończył się .niespodzieiwa- 
nem zwycięstwem Belgów w sit osuń ku । 
3:2. W pierwszym dniu Kehrling pobił' 
Lacroix. a Borman — Gabroviitsa, dru-1 
giego dnia Lacroix, Borman wygrali z| 
Kehrllngiem Qabrovitsem 2:6, 6:1, 7:5, 
3:6, 6:4; trzeciego dnia wreszcie La
croix pobił Gabrovltsa 6:4, 6:4, 6:2. a 
Kehrling — Bormana 7:5, 7:5 3:6, 6:4.

Mecz o puhar Davisa Grecja — Da
nia rozegrany w Kopenhadze zakoń
czył się łatwem zwycięstwem Danji w 
stosunku 4:1. Jedyny punkt dla Grecji 
zdobył Xydis, bijąc Ulricha 4:6, 6:4, 
10:12, 6:4, 6:1. Pozatem Anker Ja- 
ćobsen pobił Staliosa 4:6 6:3, 3:6. 6:2, 
6:4 oraz Xydisa Ulrich — Stailiosa, 
wreszcie Jacobsen, Ulrich — Stailiosa 
Xydisa 7:5, 6:3. 4:6, 7:5.

Danja spotka się następnie z Nie- ca
mi, które wygrały z Irlandją bez trudu, 

jest bez historii. Anglikom nic' Nourney pobił Mc. Ouira 6:1 1:6, 6.:4, 
". t, j • -j - • 1 6:3. Cramm — Rogersa 6:1, 6:4, 6:4,me wychodzi, widać, ze są zmę, - - -- -

Spainnage-l (N) remisuje z Urbainatlim; 
Beck (N) blje Sorgo, O. Kaestner (N) 
bije Faccina. Schmedes (N) bije Gon
dolę, Binazzi (W) bije Kartza, Bl-uin 
(N) bije Stro-zzi, Kyfuss (N) bije Bassi, 
wreszcie Voosen (N) remisuje z Larią.

KOLONJA. 23.7. — Tel. wl. — Til- 
den i Bames rozegrali tu szereg me
czów z wynikami następującemi: TH- 
deh —Richter 6:4, 6:2, 6:2; Nuesslein— 
Bames 7:5, 6:3, 7:5, Barnes — Richter 
6:3, 6:4, 2:6, 6:4, Nuesslein — Tilden 
6:4, 4:6, 6:3, 6:4. Tilden. Barnes — 
Nuesslein; Richter 6:4, 6:1. 4:6, 6:1.

BERLIN. 23.7. — Tel. wl. — Fi
nał puharu Hitlera Bawarja — Berlin

zakończył się mimo przedłużenia wyni
kiem 2:2 (2:2, 1:1).

PARYŻ. 23.7. — Tel wl. — Obrado 
wal tu Komitet Puharu Davisa na taj- 
nem posiedzeniu. Z za kulis przedo
stały się tydik'0 wiadomości, że większo
ścią 7:6 głosów postanowiono zacho
wać rundę eliminacyjną rozgrywek pu- 
harowych.

zawodników. Zwyciężył Werner w

mu doskonale i w 15 min. wygry 
wa pierwszego seta 6:1. Perry 
jakby sobie lekceważył grę, ale 
e.' drugim secie obraz sę zmie-47:46 na 5 kim. Wśród pań triumfowa- , v. U,,1A,U1 ____ _ _ „

ta Hartman 52:29. . | nia Anglik atakuje długiemi pit-BERLIN. 23.7. — Tel. wł. — Na mi- na-
strzostwach okręgowych Niemiec osiąg kann I a • • _

. . , ___  _____ !1.:. Aln rJnr/A 7 o K O VWtiięto następujące lepsze wyniki: Ber-i 
lin: 5 kim. Goehrt 15:29,7; 400 mir.

BERLIN. 23.7. — Tel. wt. Mi-
strzostwa Niemiec w kolarstwie wśród 
stayerów wygrał Metze, wśród sprinte 
rów Richter.

SOPOTY. 23.7. — Teł, wl. — Mi
strzostwa pływackie morza niemreckie 
go zgromadziły na starcie tylko dwu

ncljasz slódmu w dysku
wielkie zawody w Sztokholmie

czeni. 1
Najlepiej grał tvan Ryn... Lottl 

m'ał początek dobry, koniec sła 
by. Wspaniały był Hughes. Za
demonstrował fragmenty gry

wreszcie Cramm, Nourney — Mc. Guire 
Mc. Weigh 5:7, 6:2, 6:3. 6:4.

BERLIN. 23.7. *- Tel. wl. — Mię
dzypaństwowy mecz bokserski Niem
cy — Włochy zakończył się Wysokiem 
zwycięstwem Niemców w stosunku 12:4 
Wyniki szczegółowe (od w-agi muszej)

Telefonem z kraiu

Drugi dzień wielkich zawodów lek
koatletycznych w Sztokholmie nie mógł 
zakończyć się takim sukcesem Heljasza 
jak poprzedni. Polak nie jest specjalistą 
od- dysku, a startowali tu najwybitniej
si zawodnicy świata. To też Heljasz 
zajął dopiero siódme miejsce mimo do
brego wyniku 43.50, bijąc jednak Doudę 
42.88.

Przed nim uplasowali się Ameryka
nin Laborde 48.38. 2) Szweg Andersen 
48.00, 3) mistrz olimpijski Amerykanin 
Anderson 46.90 4) Vildirg (Estonia) 
45.56, 5) Remecz (Węgry) 44.66.

W innych konkurencjach Ameryka
nie grali znowu dominującą role: 800 
mtr. wygrał Cun.ninghain w znakomi
tym czasie 1:50.6 przed Ny 1:52.3. re
kord szwedzki. 3) Larson (Sziw.) 1:53, 
Cunnigham przebiegł pierwsze 400 mtr. I 
w 55 sek.: 200 mtr. 1) Metcailfe 21.2. 2) i 
Fuqua 21.9 3) Kivits (Łotwa) 22.1: 4)1 
Hejduk (Czech). 5) Knenicky:-400 mitr, 
piątki 1) Albrechitsen (Nor) i Lundgren 
(Szw.) po 56: 30(10 mtr 1) Eckloef 
(Szw) 8:37:4. 2) Peterson (Szw) 8:47,6; |

powtórzenie programu dwu dni po-
przednich. Wyniki: 100 y: 1) Metcailfe 
9,6, 2) Berger 9.8, 3) Hejduk (Czech) 
10; 110 plotki Morris 14,7, 2) Petterson 
15,2; 1500 mitr. Cunniingham 3:53; 2) 
Ny 3:56,4, 3000 mtr. z przeszkodami 
1) Mc Cluskey 9:29 2) Nilson 9:45; 
Sztafeta szwedzka Ameryka (Morris, 
Metcahfe. Fuqua, C-unningham) 1:53,4; 
2) Europa (Berger, Kivits Knenicky. 
Danison) 1:57.7: wwyż Spi-tz 197. Dwsk 
Anderson (USA) 48.12. 2) Anderson 
(Szw.) 48.00. 3) Laborde 47,27; tyczka 
Ljimdb.erg i Lindblad po 4 mtr.

Mistrzostwo piłkarskie Grecji zdo
była drużyna Olynrpjakds z Pirewsu.

Sedlacek. znakomity piłkarz au
striacki, trener Garbarni, który dopro
wadził Ją z odmętów A-kłasy do mi
strzostwa Ligi zimarł nagle na udar 
sercowy w wieku lat 41. Sedlacek był 
ostatnio trenerem W. A. C.

Mistrzostwa tenisowe Jugosławii wy
grał Ptmcec. bijąc Kuk.tiljevica 6:3, 6:4. 
6:2. Panie Gostriza — Kovac 6:1. 8:6 
gra pod wóma Schaffer, Kukuljevic —

Poschke 49.4, 800 mtr. Peltzer 1:56,7, 
oszczep i dysk Stoeck 64.62 i 44.42.10 
klin. Bree 32:15; tyczka Zulk 390. Pa
nie oszczep Brawnuller 39.77, kulą 
Rossow 12.55,80 mtr. plotki Pirch 12,3, 
wdał Braunnueller 573. dysk Lusberg 
36.91.

Niemcy środkowe: tyczka Wegener 
403, uda! Long 732.

Niemcy północne; panie dysk Mol- 
lenhauer 39.42; wdał i wwyż Grieme 
545 i 150.

Zachodnie: 100 mtr. Jonath 10.3.
Południowo - wschodnie; oszczep 

Steingross 62:69.5 kim. Pawusch — 
15:50,4.

BUKARESZT. 23.7. — Tel. wl. — 
Niemiec Hower znokautował już w 
pierwszej rundzie Rumuna Spakowa.

BERLIN. 23.7. — Tel. wl. — Niemki 
pobiły rekord światowy w sztafecie o- 
limpijskiej należący do WAF (Wiedeń) 
osiągając czas 3:22.1.

LONDYN. 22.7. — Tel. wt. — Turniej 
tenisowy w Harrow wygrał Quist bi
jąc Turnbulla 3:6. 6:2. 6:2. Panie: In
gram — Dysen 6:2. 6:1. Gra podwój
na Ouist. Turnbull — Wilde. Dysen 
6:1, 6:2, 10:12. 6:2. W turnieju o mi
strzostwo Walii Farauharson pobił 
Kinzla 6:4. 6:0. 6:2.

W turnieju w Princeton Wittingstall 
pobiła Stammers 6:4. 6:2 a Miki, Nu- 
noi — Kirby, Robbinsa 6:4. 6:3, 6:4.

LONDYN. 22.7. —-Tel. wł. — W 
meczu o mistrzostwo bokserskie An
glji wagi ciężkiej Pettifer znakoutował 
w siódmej rundzie Reggie Meena.

Ale dość zabawy. Trzeci set 
zaczyna się poważnie. Obaj tem 
s ści wygrywają swoje serwisy 
i dopiero przy stanie 4:4, Perry 
się załamuje, przegrywa swój 
serwis i przeciwnika i jest 6.4
dla Amerykanina.

Po trzecim secie niema odpo
czynku. Gra jest nadal zacięta, 
obaj wygrywają serwisy i wresz 
cle set przypada w udziale Per- 
ryemu 7:5. W tym secie zdarzył 
się wypadek: Vines pada w 6-ym 
gemie i od tej pory kuleje.

W ostatnim secie znowu prze 
ciwnicy wygrywają swe serwi
sy. Teraz Vines robi wrażenie 
zmęczonego, popełnia masę błę
dów przy serwisie (ogółem zro
bił 17 d‘outów).

Stan Jest 7:6 dla Perryego. 
40:15. Vines szykuje sie do ser
wisu, nagle upada zemdlony na 
korcie. Pierwszy ratuje go Per
ry. Vinesa zemdlonego wyniesio 
no z kortu do szatni. Tu lekarz 
stwierdza porażenie mózgu, na 
szczęście niegroźne.

Skład drużyny francuskiej bę' 
dzie ustalony dopiero jutro. Frań 
cuzi bardzo się obawiają roz
grywki z Anglikami.

Usa rozlosowana
POZNAN. 23.7. — .Teł, wl. — Roze

grany w dniu dzisiejszym, mecz tenniso 
wy o drużynowe mistrzostwo Polski w 
tennisie AZS Kraków — AZS Poznań 
nie został zakończony, gdyż przy sta
nie 3:3 mecz Tarlowiski Bratek musiat 
być przełożony do poniedziałku. Do
tychczasowe wyniki: Tarlowski (K)— 
Warmiński 6:2, 7:5 Bratek — Horain 
6:3, 6:4, Warmiński — Horain 8:6, 6:8, 
6:0, Jędrzejowska Geyslerówna 6:0, 
6:1, Geyslerówna Warmiński — Jęd-rze 
jowska Navratil 6:4, 4:6, 1:6, Bratek 
Warmiński — Navratil Horain 6:2, 6:3, 
Jędrzejowska. Navratil — Geyslerówna 
Warmiński 4:6, 6:4, 6:1.

LWÓW. 23.7. — tel. wl. — W nie
dzielę na kursie lotów żaglowych nad 
terenami plaskiemi zorganizowanemi 
przez szkolę szybowców aeroklubu 
lwowskiego pilotka lwowska Danuta 
Sikorzanka wystartowała z lotniska w 
Sknitow-ie na szybowcu typu „Komar"

przez dwie, godziny i 38 minut, uzysku
jąc w czasie lot-u 3Ó0 m. ponad wyso
kość odczepienia się.

Sikorzanka ustanowiła nowy polski 
rekord kobiecy długotrwałości lotu na 
szybowcu.

ŁÓDŹ. 23.7. — Teł. wl. — Hakoah 
wiedeński gra w nadchodzącą środę 
26 b. m. o godzinie 16-ei z ŁKS. ŁKS 
wystąpi w swym najsilniejszym

WILNO. 23.7. — Tel. wł. — W Wil
nie odbyt sie 5-ciobói lekkoatletyczny 
o mistrzostwo okręgu. Wieczorek po
lepszy! swój własny rekord polski zdo 
byty w zeszłym roku o 5 punktów, u- 
stalaiąc ogólny wvnik 3832.355. Nowy 
rekord nie jest ostatniem słowem Wie 
czorka, gdyż zawody odbyły się przy 
30 kilku stopniowym upale, co w 
znacznym stopniu wpłynęło na osła
bienie zawodnika. W poszczególnych

skok \vwvż Śpitz (USA) 196. 2) Berg-1 Podvlnec. Radovanowtc 6:2. 6:4. 6:3. 
siróem"fSzwr 155. Skrtk" wdał 'Baioćit p' Rosja pokonała Turcje w meczu pit- 
(Węg) 691, 2) Dtmza (Łotwa) 636, 3)1 karskim w . stosunku 7:2 (3:2). Wi- 
Hoffman (Czech) 679, I dzów 70.000. W meczu gimnastycznym

W trzecim dniu zawodów nastąpiło zwyciężyli Turcy 7:0.

Uczmy się od Niemców
Harmonijny duet SzKoła

Berlin, w lipcu.
Komu na sercu leży rozsądne

rozwiązanie sprawy udziału

Sport

__  __________ . ............... konkurencjach Wieczorek miał naste- 
konstrukcji Antoniego Kocjana. Po 12 i pujace wyniki: Wdał 6.93. oszczep
minutach holowania pilotka na wysoko I 51.88. 200 metrów 23.5, dysk 40.13, 
ści 1200 m. odczepiła się i żaglowała 1500 m. 4.58.5.

Nasz notatnik
Pogrzeb ś. p. Ottona Landecka byt 

w i alką manifestacją sympatii i czci, 
jaką zimarly się cieszył w najszerszych 
kolach społeczeństwa łódzkiego, spe
cjalnie w święcie sportowym.

W pogrzebie wzięły udział niezlłiczo-
ne tłumy publiczności. Na czele kon
duktu żałobnego szli przedstawiciele 
wszystkich związków sportowych, z

Praga — Poznań i
Na międzymiastowe zawody lekko-\ 

atletyczne Praga — Poznań, które od
będą się dnia 6 sierpnia w Poznaniu, 
została wyznaczona następująca dru
żyna reprezentacyjna Pragi: 100 m. — 
Hejduk, Knenicky (Stopecky). 400 m. 
Knenicky, Fiser (Jan Novotny). 800 m.

kierownikiem w.f. i pw. płk. Cieślakiem, 
wszystkie kluby bokserskie z sztanda
rami i wieńcami, delegaci Polskiego 
Związku Bokserskiego, wiceprezes pp. 
Seydlitz i Mrozikiewicz z wieńcem, na
stępnie tłumy sportowców. Nad gro
bem przemawiali: prezes Union — 
Touringu, którego zmarły byt człon
kiem od 30 lat. p. Roman Richter, na
stępnie honorowy prezes UT. p. Artur 
Thiele i w Imieniu związku bokserskie- 

: go, honorowy prezes ŁOZB dyr. Ry- 
’ szard Kanenberg, 
t Ziemian otrzymał zwolnłneie z Le- 
: gji i podipisał zgłoszenie do Warszar 

wianki. Wystąpien e Ziemiana z Legji 
I pozostałe w zw:azku z nieporozumie-

młodzieży szkolnej w czynnym 
ruchu sportowym, ten powinien 
za nteresować sie pokierowa
niem tej kwestii w N emczech„ 

Kanclerz Rzeszy wyznaczył 
we wszystkich dziedzinach ży
cia narodu kierowników o wła
dzy nieograniczonej. niemal 
dyktatorskiej, odpow edzialnych 
jedynie przed nim samym. Ta
kim dyktatorem sportu jest von 
Tschammer und Osten, zaś kie
rownikiem młodzieży Rzeszy 
jest Baldur von Schirach. Ci 
dwaj zaufani kanclerza skomu
nikowali sie, celem ustalenia i 
ostatecznego uregulowania udzia 
łu młodzieży w klubowem życiu 
sportowem Niemiec.

Obaj panowie orzekli po wy-
czerpującej dyskusji, że nic nie
stoi na przeszkodzie

leżeć do klubów, o ile celem 
przynależności bedzie tylko u- 
prawianic sportów. Wpływu o 
charakterze religijnym względ
nie światopoglądowym w klu
bach wywierać n e wolno. Ce
lem kontynuowania współpracy 
i kontaktu zdecydowano, że ko
misarz sportowy przystąpi do 
rady kierowników zgrupowanej 
wokół komisarza młodzieży, a 
ten bedzie stale reprezentowany 
w radzie kierowników sporto
wych.

Reformy te, przystosowane do 
terenu polskiego, wyglądałyby 
tak, że po zn esieniu, na podsta 
wie pewnych gwaranevi, zaka
zu przynależności młodzieży 
szkolnej do klubów sportowych, 
przewodniczący, względnie de
legat Żwiązku Związków Spor
towych uzyskałby miano radcy 
w ministerstwie oświaty z pra-

Na konferencji „delegatów klubów IJ j GRUPA AyALCZAGA O SPADEK 
gowych ustalono następujące--a .r - ? z LIGI......

Siemień: 6 Garbarnia — Warta,meczów o mistrzostwo i:,o spadek do 
klasy A w drugim kole tegorocznych 
rozgrywek:
GRUPA WALCZACA O MISTRZO

STWO LIGI
Sierpień: 6 Ruch — ŁKS, Legja — 

Pogoń, 13 Ruch — Pogoń, Legja — Wi 
sta; 15 ŁKS — Wista; 20 Cracovia — 
Legja. Pogoń — Ruch: 27 Wisła — 
Ruch, Pogoń — Cracovia.

Wrzesień: 3 Cracovia — Wisła, Ruch 
— Legia, ŁKS — Pogoń; 10 Polska — 
Jugosławia; 17 Wisła — ŁKS, Pogoń 
— Legja; 24 Ruch — Cracovia, Pogoń 
— Wisła, Legja — ŁKS: :

Październik: 1 mecz Polskai — Czer 
chosłowacja. 8 Wisła — Legja, ŁKS—: 
Cracovia. 15 Cracovia — Pogoń. Ruch 
— Wisła. ŁKS — Legia; 22 Wisła — 
Cracovia, ŁKS — Ruch: 29 Cracovia 
— ŁKS. Legja — Ruch;

Listopad: 1 Wista — Pogoń, 5. Po
goń — ŁKS. Legja — Cracovia/ 12 Cra 
co vla — Rudi.

Czarni — Podgórze: 13 Podgórze — 
Czarni; 15 Garbarnia —.Czarni, War
szawianka — Warta?'20 Warszawian
ka — Podgórze, 22 p. p. — Warta. 
27 Podgórze — Warszawianka, 22 pip, 
— Garbarnia:

Wrzesień: 3 Czarni — 22 pip.. War
ta — Garbarnia; 16 Warszawianka —• 
Garbarnia (w Warszawie): 17 War
szawianka — Garbarnia, 22 pp. —■ 
Podgórze, Warta — Czarni; 24 Pod
górze — Warta, 22 pip. — Czarni.

Październikr 8 Garbarnia — Pod
górze, .Czarni — Warta, 22 p.p. — 
Warszawianka: 14 Garbarnia — 22 
p.p.; 15 Warszawianka — Gzami, 
Warta Podgórze; 22 Czarni — Gar
barnią. Warszawianka — 22 p. p.; 29 
Czarni — Warszawianka, Warta — 22
p-p.

Listopad: 1 Podgórze — Garbarnia;
5 Podgórze—2£.p. p.,:Warta — War
szawianka. ■ ■

Maraton pływacki
Wyścig pływacki Warszawa — Wir 

łanów (około 7 kim.) zorganizowany 
prze Oficerski Yacht-Klub w Warsza
wie zgromadzi) na starcie 128 zawodni 
ków, w tern pięć pań.

Rosicky, dr. Drozda (Rozvoda), 5000 
m. — Hran, Ledr. skok wwyż: Kratky, 
Cespiva (Marki), skok wdał — Hoff
man, Marki (Vosolsobe), skok o tyczce 
Marki, Votava (Petricek). kula i dysk: 
Douda, dr. Chmelik (Vanoucek), osz- 
czeb — Plischke. Slezaczek.

Jak z powyższego widać. Pragę re
prezentować będą najlepsi lekkoatleci 
czeskoslowaccy, szanse więc Poznania 
są minimalne tenubardziej. że Czesi 
znajdują się obecnie w doskonalej for
mie i w pełnym treningu.

Sensacyjnie zapowiada się pojedy
nek Douda — Heljasz po pięknem 
zwycięstwie osiągnlętem w Sztokhol
mie przez Heljasza nad Doudą. Wynik 
sztokholmski wywarł w Pradze duże 
wrażenie i prasa go żywo komentuje.

Jeżeli zaniedbałeś swoje studja, a 
chcesz mieć lepsze powodzenie w 
życiu, Jaksę daje egzamin doirza’o- 
ści wzgl. z 6-ciu kl. gimn.. zapisz 
sie bezzwłocznie na Maturyczne i 
Dokształcające Kursy „Wiedza" w 
Krakowie, ul. Studencka 14/1.

Źadai bezpłatnego nrosnektu

riami w łonie klubu i wynikającą z te 
go n emożnościa grania w drużynie li
gowej. Zienran zostanie potwierdzony 
dla Warszawianki, o ile wyrazi na to 
swą zgodę WOZPN. Liga i Zarząd 
PZPN.

Drugi mcez Warszawa — Hakoah za 
mierzał zorganizować WOZPN. PZPN 

I odmów ) jednak swej zgody na te za
wody. Wobec tego Hakoah gra jeszcze 
26 b. m. w Lodzi, 29 b. m. z Cracovia 
: 30 b. m. z Pogonią

Martyna uległ na sobotńch zawo
dach z Hakoahem kontuzji zerwania 
wazadel w nodze i n e będzie mógł 
grać przez kilka tygodni

Nową pływalnie w Lodzi oddala już 
do użytku ruchliwa Makabi. Pływal
nia ta skromnie ale solidnie urządzo
na, znajduje sie nieco za miastem, w 
miejscowości Młynek. Budowa basenu 
pływacki w Łodzi, w samem centrum 
miasta, tuż przy Grand Hotelu, w no- 
wowznoszonym Domu Sportowym 
YMCA, według najnowszych wzorów 
wygotowanycli w Ameryce, została 
już rozpoczęta I przypuszczalnie pod 
koniec roku wspaniały ten budynek 
stanie już pod dachem.

Jednoroczna karencja dla wykreślo
nych pięściarzy, uchwalona na ostat- 
niem walnem zgromadzeniu PZB. po
raź irerwszy dotknie czterecli czSi
wych pięściarzy lódzk'ej Bar Kochhv.

przynależności młodzieży do 
klubów sportowych, tembar- 
dziej, że w Niemczech wszyst
kie niemal większe kluby posia
dają selkcje szkolne. Na podsta
wie tego porozumienia zawarty 
został układ pomiędzy komisa
rzem sportowym Rzeszy i ko
misarzem Rzeszy dla młodzie
ży, na którego zasadzie tej os
tatniej wolno bez ograniczeń na

dalszej lwem ^łosu w kwestiach podle
gających jego kompetencji, zaś
mnister oświaty reprezentowa
ny byłby na posiedzeniach Zwią 
zlku, specjalnie przy tych deba
tach,. które dotyczyłyby spraw 
młodzieży.

Nad możliwością podobnego 
rozwiązania bolączki polskiego 
wychowania fizycznego warto 
się zastanowić.

H. Gliner.

Jak dalece wyścig ten jest popular- 
my wśród szerokich rzesz sportowców 
w stolicy świadczy fakt, że przeszło 
80 procent stanowili n estowarzysze* 
ni

Wyniki techniczne brzmią: 1) Kra- 
tochwla (AZS) 1:16.10 (około 7 kim.). 
2) Nowicki (Leg.) 1:16,18,3) Goldsztein. 
(Sarmata) 1:16.40; w klasyfikacji pań 
pierwsza byta Stańczykówna (Legja)
w czasie 1:26,40 przed- koleżanką klu
bową Matecką. ’'■?/:<' -

Stańczykówna prżyiplynęła^do mety 
dwudziesta piata. ,

W ogólnej klasyfikacji . djtfźynowej 
pierwsze miejsce zdobyła drużyna Le- 
gji 47. pkt. przed AZS 10 pkt., 3) Del
fin 7 pkL .4) Strzelec 4 pkt., 5) .YMCA 
3 pkt., 6) Makabi. (m. al.)

nia w ciepły wieczór lipcowy tłumy ptl 
. blicznoścl » ; —

Ną zawodach pływackich w Ciecho
cinku zorganizowanych" przez . Unję 
(Poznań)'wyniki były następujące: Pa 
nie: 80 -mtr. dów. ij Kamińska (AZS . 
Póznań) 1:IL3. 2) Bluńielówna (Unia 
.Poznań) 1:11,4 : 200 mtr. klas.: I) Woz 
miewska (U) 3:59,2;; 80 mtr. nawznak 
Krauzówna (U) 1:28.6; sztafeta 4x40 
mtr. AZS Poznań 2:32. 3x80 mtr. st. 
zm. Unja 4:19,5: Panowie: 80 mtr. 
dow. /Lewandowski (U) 55.7; 80 mtr. 
nawznak Małecki (U) 1:12,7; 200 mtr. 
klas. Wesołowski (U) 3:12,2 2) Ka
niewski (U) 3:12,3; 400 mtr. dow. Kme 
ra (Sokol Bydgoszcz) 6:42,5: 4x40 
mtr- dow. (Sokół Bydgoszcz) 1:45.5, 
3 mtn st zm- Unia
Ttni/o-n £'fk' • wodnej wygrała

5 .9,0, .^obywając nagrodę prze
chodnią min. Hubickiego. '

Mecze w Warszawie
Nieudane reprezentacje. Finisz Ki. A

W Warszawie rozegrane zostały na-
stępujące mecze piłkarskie:

Reprezentacja polska KI. A. — 
prezentacja żydowska KI. A. 0:0. 
obu reprezentacjach nie grali

Rc-
W 

mi
lepsi piłkarze 'Warszawskiej klasy A, 
gdyż kipt. Związkowy W. O. Z. P. N. 
zabawił się nieudanem zresztą ekspery 
mentowaniem. Toteż drużyny poza 
nlcliczinemi wyjątkami przez cały czas 
meczu grały skandalicznie.

Bardzo nieliczne sytuacje podbram
kowe wyjaśniali zresztą najlepsi w obu 
drużynach bramkarze

W przerwie meczu tego p. Mosiński |
___ __ ... w imieniu P. K. S.-u p. Laskowski od; 

którzy przechodząc do Hakoahu. pro-i W. O. K. S-u wręczyli prowadzącemu 
sili o zwolnienie w macierzystym klu- zawody Glince złotą odznakę PKS. I
bi; i plakietę za 300 meczów.

W drużynie polskiej wyróżnił! się: 
Brzosten, Baryła, Bazylczuk i Górski; 
w żydowskiej — Baumsztyk i Frydman

Drukarz — Bar - koctibd 2:2 (1:1).
Bar-kochba, która zdaje się po de

gradacji Makkabi do kl. B. zajmie god
nie jej stanowisko w ki. A, wprowa- 
dział dużo żywotności I ambicji do gry. 
Drużyna żydowska mogła nawet mecz 

wygrać, gdyby, nie dwie pozycje za
przepaszczone przez Siedleckiego i 
Goldrynga.

Zawody prowadzone w szybkiem tern 
ple. stały na dość wysokim poziomie. 
Bramki dla Bar-kochbv slrzeTI Gold- 
rvng i Wilner. dla Drukarza Radzików 
ski i Piwowarczyk Sędziował dobrze 
d. Halber.

m. cl.

ŁódzKa Klasa A

* mistrzostw Łodzi. Ha- 
5a$?rteL emocjonującej waice 

i fabryczna Winią w
Równoc^rsS^lS?^? miał więcej:vk. SeliM i ^Łlna zwycięstwo zasłużył. Na

uwzględnienia protestu Ha- 
KoąnMF°dnośnie meczu z Makabi dzi- 
s-ejsze ,dwa punkty z meczu z Wima 

Sle drużynie żydowskiej przy
dać, Protest Ten nie ma jednak dużych 
Szans Dowodzenia.
ó.o «P *.rał na reml? z rezerwą ŁKS 

męczu oduowlada stosun- 
Ostatecznę oblicze tabeli piłkarskich 

mistrzostw Łodzj przedstawia sie na- 
tówM 2C)0SKS 26 Pmik-
ipw, 2) 22. 3) WKS 20. 4) Wi-
«'łScs i B 13.kahi 4 8 *3' 8 nakrah 12. 9) Ma-

.POZNAŃ. 23.7. — Tef wl _ w 

wesoiowski. Kaniewski. Małecki ; m-a- 
1 "ekP0”la rekord PoWj ńa 4 x 100 mtr 
st, klas., osiągając cziś 5:59,6 sek. ’

100 kim. wyścig kolai>k| o mistrzo
stwo W. T. C. rozegrany w alejach 
Parku Paderewskiego w Warszawę 
zgromadził na starce stawkę najlep
szych kolarzy klubowych w ilości 18 
zawodników. Mistrz Polski Korsak-Za'-- 
|eski upadt I wskutek wypadku musiat 
Się wycofać. Rć„„Vv^ś„;c.
wali: Włodarczyk, Seljga i Fajge. I 
' Wobec wycofania się najlepszych za' 
iwodn.ków zwyciężył autsajder 'Karle 
W ćzas e 3:Q0:7,6 sek, 2) Moczulski. 3) 
Kotw n - Piotrowski. 4) Jaźwiec. 5) 
C emewsfa Stefan. O kolejności tych 
miej-sc zadecydował finisz. '

Zawodom Przyglądali, s’ę motocykli- 
cci czescy, bawiący., przejazdem w 
Warszawę, (m. a).

Pierwsza środa kolarska na Dyna- 
.sach odhęd.z'e ,s:e dnia 26 lipca o godz. 
iO-ej., Startują Pusz, Embrodt. Paul 
1 opoticzyk i inni. Program wypelną 
handicapy, tandemy, praż świetnie ob
sadzony wyścig amerykański (parami) 
na dvstans;e 40 kim. Obsada wyścigu 
amerykańsk ego (15 par) stanowi elitę 
polskiego kolarstwa torowego.

Nadzwyczaj n skie cenv wstępów j 
(trybiiiny od 50. gr.) ścągua bezwatp e-
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Hakoah w Warszawie
Nieprzekonywujące zwycięstwo 2:1 nad reprezentacją stolicy i szczęśliwe remis 3:3 z Leg ją

Dwa mecze Hakoahu wiedeńskie 
igo w stolicy nie przyniosły nic do- 
aiad to czego od nich oczekiwaliś
my: tłumów nieznajacej sie na pił
ce nożnej publiczności żydowskiej, 
incydentów boiskowych, zatargów 
z sędzia i... bardzo przeciętnej1 gry.

Austrjacy umieją niewątpliwie 
wiecej od piłkarzy warszawskich. 
Po ich grze znać, że patrzą na naj
lepsze wzory, że wyrośli w ośrod
ku. w którym kultura piłki nożnej 
jest niewątpliwie duża. Ich techni
ka piłki jest naogół przyjemna, wi
dać w niej wiele łatwości, taksa- 
mo bieg, start i strzał stoi na pew
nym poziomie.

Ale w stosunkach międzynarodo
wych wszystko to razem jest w naj 
lepszym wypadku tylko przeciętno 
ścia i śmiemy twierdzić, że zespół 
Hakoahu zbyt mało umie, aby uwa 
żać football za swój fach i aby po
szczególni gracze ze sportu tego 
czerpali zyski finansowe.

Legja bez Martyny i z szeregiem 
olbrzymich luk w drużynie, że wy
mienimy tylko fatalnie grających 
obu braci Przeździeckich uzyskała 
z wiedeńczykami remis, a przy nor 
malnem sędziowaniu możeby wy
grała. Warszawa, gdyby była szczę 
śliwiej zestawiona (znów bracia 
Przeździeccy), też nie zeszłaby z 
boiska pokonana.

Oba te wyniki, a przedewszyst- 
kiem przebieg gry. świadczy wy- 1 
raźnie o słabości wiedeńczyków, ] 
zwłaszcza jeśli weźmiemy pod u- ; 
wagę stosunek piłkarstwa warszaw ’

w.

t€

lirtlWJrlll

Hahn (W) likwiduje atak wiedeńczyków, podając piłkę głową swemu kole
dze klubowemu, bramkarzowi Domańskiemu.

skiego do ogólnopolskiego, a 
ostatniego do pierwszej klasy 
peiskiei.

Plaga meczów stołecznych

tego 
euro

byli

nowagi psychicznej.
Drugiem faut pas był podobny 

rzut, zasadzony chyba za to. że 
Ehrlich II... cfoając sie tyłem upadł 
na polu karnem Legji. Po tych dwu 
biedach przestali panować nad so
bą i gracze i publiczność i sędzia, 
a mecz rzecz jasna, stracił resztki 
wartości sportowej.

Mecz Hakoah — Warszawa 2:1 
(1:0). Wiedeńczycy. wystąpili w 
składzie: Lówy, Feldman, Donen-

sędziowie. P. Wiśniewski, prowa
dzący gre sobotnią, był mniej groź 
my. gdyż potrafił przynajmniej u- 
trzymać obie drużyny w karbach i 
tnie zdołał swemii decyzjami zbyt
nio zdenerwować publiczności. Po 
zatem sędziowanie p. Wiśniewskie
go nie posiadało żadnej klasy, a kar 
dvnalnvm iego błedem było nieróz 
różnianie faulów od dopuszczonej 
przepisami gry ostrej.

P. Szostakiewicz posiadał styl se 
dziowania lepszy od swego kolegi 
z soboty, zgubiły go jednak dwie 
■mylne decyzje. Pierwsza z nich, 
śmiemy twierdzić, był rzut wolny 
pośredni, zasadzony za... odepchnie 
cie ręka Wypidewskiego przez o- 
biońce Hakoahu na polu karnem. Za 
kwalif kowanie za tego rodzaju 
przestępstwo rzutu pośredniego, a 
wiec jak za niebezpieczna gre, musi 
wzbudzić w każdym arbitrze który 
decyzje taka poweźmie, absmak do 
samego siebie i wytracić go z rów

TRZEJ ZWYCIĘZCY
' , -cl au pływackiego „Wpław przez 
:’!in“. Na lewo stoi Wefing (Brema), 

który zajął pierwsze miejsce.

feld, Breitfeld, Stros, Platchek, 
Mausner. Hausler, Ehrlich II, Ehr
lich I , Reich.

Warszawa: Domański, Martyna, 
(Zwierz). Bułanow. Przeździecki II, 
Cebulak, Hahn, Szczepaniak. Zgliń- 
ski. Nawrot, Przeździecki I, Kórn- 
gołd.

Po kilku zaledwie minutach gry, 
mamy iuż pierwsza kontuzje: Mar
tyna biegnąc skręca sobie nogę, 
tak że znoszą go z boiska. W 5-ej 
min. wiedeńczycy strzelają z 20 
mtr. wolny;.strzał jest i szybki i 
ostry, ale mimo to winę za- utratę 
tej bramki musi przyjąć na siebie 
w stu procentach-Domański..

Na galerii jubel niebywały; Ha
koah demonstruje dobre* oassingi i 
parę ładnych, a technicznie opano 
wanych ataków, tak że zapowiada 
sie na wysoka kieskę. Wrażenie to 
iest tern silniejsze, że uwidaczniają 
się szybko luki na stanowisku 
Przeździeckiego Ii-go i Hahna, a i 
Bułanow gra jak na siebie wyjątko 
wo słabo.

To też utrzymanie wyniku tego 
do pauzy iest przedewszystkiem za 

। sługa grającego ieden ze swych naj
lepszych meczów Cebulaka oraz 

' Zwierza, którego interwencje są 
! zawsze skuteczne.
- W połowie tej u gości bryluje 
szybki, zwrotny i dobry technicz
nie lewoskrzydłowy Reich, potęż
ny i bardzo skuteczny Stros na 
środku pomocy, oraz Lówy w bram 
ce.

Warszawa znajduje sie w ofen- 
zywie i też nie próżnuje. Niestety 
i Zgliński i Przeździecki I nie do
rośli do powierzonej -im roli łącz
ników. Pierwszy jeszcze jako tako 
pracował w polu, ale pod bramką 
sie gubił, drugiemu wogóle nic się 
nie udawało. Szczepaniak był taki 
jak zwykle: dobry technicznie, ale 
zbvt wolny i bojażliwy. Korngold 
zademonstrował nie zawsze opano
wana szybkość. Nawrot znów był 
osamotniony, a wiecej naógół-bez 
silny.

Po przerwie Hakoah już w 5-ej 
' min. podwyższa wynik do 2:0, kie- 

dv Mausner wspaniała bomba strze 
la tak, że piłka wygina rece inter-

weniujacemu Domańskiemu I mimo 
wszystko grzęźnie w siatce.

Ora sie teraz bardzie wyrównuje, 
ale noża kilkoma niezłemi akcjami 
napadu warszawskiego w polu, 
reszta jego usiłowań rozwiewa sie 
pod bramka gości, bądź też zostaje 
likwidowana .przez Lówygo.

To też punkt zdobyty dla stolicy 
jest wyłączną zasługa Nawrota, któ 
ry prowadzi piłkę ze środka boiska 
i wykorzystując nastawienie obro
ny Hakoahu na podanie piłki, strze 
la ostro w lewy róg.

Na tern iednak możliwości.ofen- 
zywne Warszawy sie kończą, a że 
i goście wydaja sie zmęczeni, wy
nik pozostałe już do końca niezmie
niony.

WYMIANA UPOMINKÓW POMIĘDZY LEGJA A HAKOAHEM 
odbyła idę w nastroju, który, niestety, zmienił się; zasadniczo podczas meczu, obfitującego 

incydentów.

Legia — Hakoah 3:3 (3:2). Ha
koah w składzie sobotnim, Legja r 
Głowacki, Nowakowski, Pigłow- 
ski, Przeździecki Ii-go, Cebulak, 
Kubera, Wypijewski. Przeździecki 
I-szy, Nawrot, Maurer. Szaller.

Wiedeńczycy atakuja z miejsca i 
już w pierwszych minutach Głowa 
cki styka sie wielokrotnie i z piłka 
i z ziemia.

Później jednak role sie raczej od 
wracają. Legja atakuje głównie 
Wypijewskim. który wywalcza w 
17 min. słynny rzut pośredni i bram 
ke strzelona po nim ryzykowną

Skandal z Makabiadą
Rumunfa w ostatniej chwili odwołuie Igrzyska w Czerniowcach

Dnia 21 lipca r. b. nadeszła do Cen-| te odbyły się w Rumunji, i nie należy 
... w to ,fż Igrzyska będą miałytraibnego. Komitetu Związku Malkabi w

Polsce z Czerniowiec depesza, odwołu
jąca Igrzyska letnie. .

Początkowo nikt z członków najwyż 
szej magisej* ‘ury. sportu - żydowskiego 
w. Polsce .'nie mógł pojąć, że na ty
dzień przed Igrzyskami — impreza za 
krojona na tak szeroką skalę może być 
odwołana.

Poszły w ruch telefony i Komitet 
Igrzysk w Czerni owcach wyjaśnił ta 
jemnicę: rząd Rumunii zawiadomił Ko 
mitet Igrzysk w Czerniowcach iż nie

spokojny przebieg.
Komitet Centralny Związku Makabi 

w Polsce pęjótrzymanni tej wiadomo
ści * na.tycli>in&t ■ porozumiał się telefo
nicznie z prezesem Makabi w Polsce po 
słem dr. H. Rozmarynem, który bawi 
zagranicą i w wyniku telefonicznej roz 
mowy postanowił:

Wystosować ostry protest do rządu 
Rumunii wskutek tego postępku. Zapro 
ponować Centrali Światowego Związku 
Makabi w Londynie przeniesienie

może zapewnić uczestnikom i turystom; Igrzysk Makabi do Czechosłowacji
z zagranicy bezpieczeństwa z powodu 
licznych obozów o charakterze amty- 
semickiem, które rozłożyły się w oko
licach Czerniowiec.

To posuniecie rządu Rumunji wywo 
lało wielkie wrzenie we wszystkich 
krajach, gdzie są państwowe Żwiązki 
Makabi, a takich na świecię jest 35.

Gdy w roku ubiegłym na kongresie 
Makabi w Wiedniu zapadła uchwala, iż 
organizację Igrzysk letnich Makabi po 
wierzą się Rumunii, delegat Polski p. 
Rusecki wyraził wątpliwość co do 
szczęśliwego wyboru. Wówczas dele
gaci Rumunii zapewniali, iż rząd jest 
zainteresowany w tern, aby Igrzyska

przesunąć termin na miesiąc sierpień 
r. b. w dniach 21 sierpnia — 3 wrześ
nia r. b. w czasie odbywającego się 
Kongresu Sjonistycznego w Pradze 
czeskiej.

Gdyby Czechosłowacki Związek Ma 
kabi nie mógł się podjąć tej organiza
cji. to terenem Igrzysk Letnich Makabi 
będzie — Polska.

Egzekutywa Związku Maikabi w Pol 
sce zawiadomiła również najwyższą 
magistraturę sportu żydowskiego w 
Londynie, że rząd polski wyraził zgo
dę na zorganizowanie Igrzysk Letnich 
Makabi w Polsce.

w szereg przykrych

główka przez Nawrota..
; W' 8. mim później, sędzia rewan
żuję, sie Hakoahowii, a ten Legji, 
strzelając znów z rzutu pośrednie
go z:pola.karnego przez Reicha. Wi 
na za utratę tej bramki spada;cał
kowicie na Głowackiego, któr.y wi- 
dać nie orientując sie jaka zachodzi 
różnica pomiędzy wolnym pOśred- 
mm i bezpośrednim usiłuje bronić 
piłkę: strzelona wprost do bramki 
przez Reicha. Nie udaje mu. sie to 
iednak, ale że piłki-dotyka;— bram 
ka jest ^zdobyta.

Stan 1:L nie trwa iednak długo. 
Już w trzy minuty, później Wypi- 
iewski wyłuskuje - piłkę gdzieś aż 
pod swoja.bramką, pędźiz nią

I deńczycy ni stad ni zowąd robia' 
sie bardzo delikatni i co chwila któ 
rvś leży z rozskrzyżowanemi ręka 
mi lub też wilie sie z bólu, aby po 
sekundzie uganiać sie za piłka. 
Zresztą musza oni być zmęczeni bo 
na boisku zjawia sie dwu rezerwo 
wvch.

Na piec minut przędz końcem 
Ehrlich Il-gi wystawia w przepięk 
ny sposób podaniem prostonadłem 
rezerwowego nrawoskrzydłówego 

. Weskopfa. który mimo asysty 
trzech graczy Legji dochodzi do 
strzału i wyrównuje.

przez całe boisko j wreszcie piek- 
nym? strzałem znajduje luk,ę;pómię-. 
dzy rekami Lówyego a sztangą. I

Trybuny główne-grzmią od okla- ' 
sków. galeria natomiast milknie. 
Entuzjazm ten, względnie smutek 

‘potęguję sie"ję^zćże bardziej," gdy 
’w 29-ei, iniń.,'b'rźebija\śie;zśśwalkr 
। Szaller. podjeżdża tuż pod bramkę, 
nito. strzela- nito centruje, piłkę 
chce odb.ć Feldman , i... za chwilę 
Lówy wyjmuje ja z siatki. I

Ten okres gorący w bramki; do-1 
pełnia.za minutę, gol zdobyty przez 
Hakoah znów w. nienormalnych wa 
runkach. Mianowicie po normalhem 
przez Nowakowskiego wybiciu pił
ki noga na wysokości mniej wiecej 
metra sędzia zasądza znów -rzut 
wolny. Tym razem zachowanie się 
Legji wskazuje na to że rzut ten 
jest zakwalifikowany jako' bezpo
średni. gdyż cała drużyna ’ ustawi
ła sie murem przed bramka.' Reich 
znajduje iednak w murze tym lukę 
i znów przez ręce Głowackiego, pil 
ka wpada do siatki.

Po przerwie Hakoah opanowuje STAŃCZYKÓWNA -I KRATOCHWILA 
triumfatorzy wyścigu pływackiego Wi

lanów — Warszawa.Mieczysław Aleksandrowicz l £0S^° 
__1—___ brom się iednak zawzięcie. Wie-

Lwów — Czerniowce 3:0
LWÓW, 23.7. Tel. wł.

*

*U ,

POJEDYNEK GŁOWACKI — HAUSLER
Pa tle tłumów publiczności żydowskiej, obserwującej grę swych rodaków 

z W«e duia..

Lwów — Czerniowce 3:0 (1:0).
Lwów: Albański. Chmielowski, 

Lemiszko, Piłat. Czyżewski i Jawor 
ski, Szabakiewicz, Borowski, Zim- 
mer, Matias i Niemiec.

Czerniowce: Szramik, Lesko, 
Schmidt, Wagner. Trutyński, Zopa, 
Kaczorowski. Wagner II, Zopa II, 
Tyrowicz, Jaryczyński.

Gra była naogół niezbyt ciekawa, 
tempo powolne spowodowane było 
silnym upałem. Lwowianie mimo, 
że grali w nienajlepszym swoim 
składzie ' mieli jednak przewagę i 
przy nieco energiczniejszych wysil 
kach mogli, osiągnąć swój znacznie 
lepszy wynik.

Pomoc lwowian grała mało pro
duktywnie dzięki czemu akcie na
padu często sie rwały, iednak wv; 
starczyły by wykazać wyższość 
gospodarzy. Linja napadu lwowskie

Pierwsza bramkę przed pauza 
zdobył Matias. Po przerwie nastą
piły pewne zmiany drużyny, poży
cie środkowego pomocnika zajął 
Wasiewicz. b. gracz Legji, od roku 
iuż pauzuiacy. Pod koniec meczu 
Zimmer rozbity zeszedł z boiska, 
na miejsce iego wszedł Czyżewski.

Zmiany te nie dały sie odczuć 
ujmnie w drużynie lwowskiej, któ
ra. w drugiej połowie nawet silnie 
atakowała. W rezultacie zdobyła 
druga bramkę przez Matiasa: oraz 
na kilka minut przed końcem trze
ci punkt dzięki nieporadności obro 
ny i bramkarza gości, którzy silnie 
podana piłkę do środka z lewego 
skrzydła puścili wprost do własnej 
bramki.

W szeregach Lwowa wystąpił 
Borowski, gracz Jagiellonii z Bia
łegostoku. który przeniósł sie do 
Lwowa i ma grać w przyszłości w

go umiała zdobyć sie w każdym ra- Pogoni. PierwszyJego występwy. 
zie na gre ciekawsza, bardziej u- oadł zupełnie nieźle.
rozmajona, której brak było może
czasami wykończenia. Jednaj sra- czysty.

Widzów mało, sędziował p.. Wie'

i e (I v n a g u m a d o żuci a
" o trwałym smaku

H
llB

BUSTER CRABBE NIE ŻYJE!
Mistrz olimpijski na 400 mtr., a pozatem doskonały odtwórca czoło» 
wych rólw filmach egzotycznych, zmarł w zeszłym tygodniu w No

wym Jorku na udar sercowy.
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5 klubów ekstraklasy waterpolowei
Dlaczego wygrywa i przegrywa EKS> AZS, Cracovia* MatraM i Hakoali

Co reprezentują poszczególne 
drużyny ligowe?

■Każda z nich przedstawia inne 
wartości. EKS, to przedewszyst- 
kiem drużyna świetnych pływa
ków. szybka, zgrana, karna, gra- 

. jąca elegancko, bez fauli, ujmują
ca swetn sportowem zachowa
niem. Łatwo wprawdzie nie faulo- 
wać. kiedy jest s'e szybszym od 
wszystkich przeciwników i kiedy 
sie zawsze wygrywa. Ale EKS po 
kazał, że urińał grać fair nawet 
przegrywając. To jest wielką żale 
tą tej drużyny.

Drużyna EKS jest równa, poza 
Karliczkiem I (pomoc) i Schwae- 
mem (napad), ifkt się specjalnie 
mie wyróżnia.. Gdyby EKS posia
dał w wyższym stopniu technikę 

. chwytania .piłki i strzałów z kaź- ■ 
dej sytuacji, i gdyby miał nieco 
iwięcej sił fizycznych, byłby dru- 

\ żyną niezłej klasy europejskiej.
AZS warszawski, falko najwięk- |

iszy atut, wnosi do gry rutynę. Za
prawieni w wieloletnich bojach, od 
porni na grę najbardziej brutalną, 
wyzna ący zresztą zasadę „gwałt 
niech se gwałtem odciska", umie
ją akade n cy (raczej eks-akademi- 
cy) warszawscy grać fair z E.K. 
•S-ęm czy Hakoahem, grać faul z 
•Makkabi. Siła fizyczna, walory bo 
•iowe i u niektórych graczy (Ma
tysiak. Szwankowsiki. Makowski)

wych sił, chyba tylko dlatego, żel, Malkkabi przypomina drużynę ani'1ntórzy nie'umieją już pływać, któ taktyki, i 4°słt>wn .. q
w klubie tym młodego narybku gieiską na olimpiadzie w Amster- rzy nie odmładzają swego zespo- gami trzymają u,e •-'lJ .• Q_
się nie hoduje. lidatnie: eks-mistrze wielokrotni, I łu. mają resztki starej techniki i zycji. Rękami to

Bocheński znów zawodzi
Piąte miejsce Polaka na mistrzostwach Węgier

BUDAPESZT, 23.7. — Tel. wl. 
— Bocheński wykorzysta! swój 
pobyt w Budapeszcie na trening 
w Ka serbadzie razem z pływa
kami węgierskiemi i dlatego o- 
czekiwano dzisiejszego dnia mi
strzostw z wielkiem napięciem 
a specjalnie biegu na 100 m.

O godż. 5-tej gdy nastąpił start 
tej konkurencji zebrało się na 
widowni około 2.000 widzów. 
Na starcie zabrakło najznako-
mitszego pływaka węgierskiego 
dr. Barany, który począwszy od 
1925 r. zwyciężył 8 razy. Niespo
dziewanie nie startował też Wę
gier Szekely, chociaż późnej 
płynął on w barwach swego klu
bu w sztafecie 4x200 m.

W tych warunkach oczekiwa
liśmy od Bocheńskiego świetne
go wyniku. Ale zawiódł on .na 
całej linji. Od początku do końca 
nie odgrywał żadnej roli. W wal-

•szybkość —to ich; największe za
jęty. Słabą stroną AZS-u jest brak 
•taktyki. Kombinacje nadmierne i 
•n'eudohie. brak dostatecznego cią- 
pu na bramkę, brak dość celnych 
strzałów, i powolność, niektórych 
•graczy (głównie Kratochwiii) — to 
iznów ich słabe strony.

Maik babi wykazała w tym roku, 
iż z chluby. polskiej pitki wodnej, 
•jaką była przed paru laty, sta'ia s:ę 
flei zakałą. Jest to drużyna, która 
mie umie przegrać bez hwantur. 
-Wszyscy są winni iei klęsce, tylko 
we kierownictwo klubu, które bo-1 cznej n<p w pierwszem spotkaniu- ,o 
•clajze od 8 lat nie zmieniało skla- | tytule mistrza Łodzi zadecyduje trzeci 
du drużyny, nie wprowadzało no- decydujący mecz na neutrahiem boisku.

ce o pierwsze miej‘sce zajął 
miejsce piąte w czasie 1:02.4.
Pokonali go tnetyLko Meszóly ale 
i inni.

ŁÓDŹ. 23.7. — Tel. wl. Rewan-
żowy mecz koszykówki żeńiśkiey o ty
tuł mistrzowskiej drużyny Łodzi przy 
niósł niespodziewane, zasłużone i wy
sokie zwycięstwo Ł. K. S. w stosunku 
7:2. Wobec zwycięstwa drużyny fabris

Coś dla piłkarzy
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie trudnościami przez władze wojskowe.

PZPN odbędzie się 6' sierpnia. Na po- ..... L.U ___L.
rządku."(dziennym znajduje się sprawa Makkabi — Olsza w Krakowie decy- 

zawodach dowal o mistrzostwie iklasy^At^Wygrar
rzadku.dziennym znajt .
gakązu brama udziału w . zawuuucu , 
przez wojskowych oraz wybór Wy
działu gier i Dyscypliny. W ten spo
sób więc jak Żurkowski w roku ze-
ęzlym. tak Herisch obecnie spowodo- 
iwal zwołanie Walnego Zgromadzeni.

Takie Walne Zgromadzenia jednak 
poza sensacją, nic nie przynoszą, a są 
tylko powodem dalszego zubożenia 
kas Związku?

PZPN prostuie wiadomość, jakoby 
iadat od okręgów 15 tys. zł. za urzą
dzenie meczu z Rumunią. O żądaniu 
żakiem nie mogło być mowy, gdyż 
miecz ten odbywałby sie na ryzyko 
PZPN, a jedynie dla orientacji poda- 
60 okręgom, że koszta całej imprezy 
wynoszą około 15 tys. zł.

Wasiewicz, dawny gracz Lechji. zo-

Dżentelmeński gest. Mecz piłkarski

ga go
a mistrzostwie Ik 
Olsza. Po odg’gwizdaniu zawp-

dów podszedł do kapitana drużyny Ol
szy kapitan drużyny Makabi mgr. O- 
s:ek i złożył mu gratulacje z powodu 
zdobycia mistrzostwa Dżentelmeński 
gest zwyciężonego rywala spotkał się 
z uznaniem.

Mecz Bar-Kochba — Sokolęta o mi
strzostwo warszawskiej kl. B miał 
krwawy epilog.

Klub żydowski jest obecnie najpo
ważniejszym kandydatem na mistrza 
tej grupy. Przy stanie 2:1 na. znak da
ny z trybuny piłkarze klubów A. K. S„ 
Soarty i Sokoli zaczęli okładać pił
karzy Bar-Kochby i kilku mocno po
kaleczyli. Dzięki męsk;ej postawie Bar-
Knchby sędzia prowadzący zawody p.----------------------------------------------------------------------- ~~ MMIUV 3<7U£I4 p l LTW d U 4 tpV „y 4dWvUV P« 

stał potwierdzony dla Pogoni, nie pod- | ponrs^tpk uniknął poważnej kontuzji.
iegal on bowiem karencji, jako wykre 
ślony przed rokiem z Lechji.

Mitusinski. dawny gracz Podgórza, 
e potem Cracovii."powrócił do macie- 
irzystego klubu i został przez PZPN po 
itwierdzony. Pomeważ Milusiński pod
legał przepisom o karencji, przeto zgo 
idę na jego potwierdzenie musial dać 
Za rząd PZPN.

22 p. p. ma zmienić nazwę 1 doko
nać całkowitej, struktury organizacyj
nej w związku z czvnionemi obecnie

Wywoływacze
* 'nne chemikalia 

fotograficzne 
pierwszej krajowej produkcji 

Andrzeja Cejzika 
są na lepsże 

Warszawa. Żądać wszędzie

JgPOTl
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SIATKÓWKI od 352 

siat Ki tennisowe od 15 zł. 
yildj? E gotowe i sprzęt żeglarski. 
MnllibE WiosN, Pasy k< rkowe

HURT DETAL poleca 
„ErInka” Warszawa, Marszałkow
ska 135 - ,

— Znowu ta ciepła woda, 29 [ cheński — nie dałem z siebte te- 
stopni—powiedział do mnie Bo- go co mogłem i co chclalem dać

Pływacy Warszawy imponują Lwowowi
Legia bije Pogoń w waterpolo

LWÓW. 23.7. — Tel. wl. — W nie
dzielę odbyły się na pływalni 26 pp. 
pierwsze w bież, sezonie większe za
wody pływackie o charakterze między- 
kłubowym, z udziałem pływaków wiar- 
szawskiej Legji. Zawody nie wzibu- 
dżity Większego zainteresowania. Ze
brało się zaledwie kilkaset widzów, 
przeważnie stałych bywalców kąpie
liska. Pływacy warszawscy wykazali 
zdecydowaną przewagę i zajęli szereg 
pierwszych miejsc.

Przed zawodami powitał gości pre
zes lwowskiego związiku okręgowego 
pływackiego p. Kuchar, poczem kiero-w 
nik sekcji Legji kpt. Rehlich wręczył 
Pogoni bukiet z sbarfam1 Legji. Orga
nizacja była nadzwyczaj sprawna tak. 
że program wykonano, z dokładnością 
minutową. Wyniki techniczne były 
następujące: 100 m. nawznak panów 
1) Choina (L) 1.23,6. 2) Kot. (P) 1:26.2, 
100 m. st. dow. pań 1) Szczerbówna (P) 
1:30.5, 2) Święcińska (L) 1:34.3: 100 m. 
klas, panów: 1) Szrajbman (L) .1:24,2, 
rekord Polski wyrównany. 2) Choina 
(L) 1.24.8, 3) Sulik (P) 1:30,8. 100 ni. 
klas, pań 1) Chomiakówna (L) 1:40,3,

2) Hrynekówina (P) 1:57, 100 m. dow. 
panów 1) Szrajbrnan Legia 1:06,4, 2) 
Kosowski (L) 1:11. 3) Bober 1.13,4;
100 m. nawznak 
kP) 1:44 rekord 
nówna (L) 1:53.

Równocześnie

pan 1) Szczerbówna
okręgowy, 2)

odibyly się
pierwszego kroku pływackiego

Zato-

finały 
zorga-

nizowanego przez okr. zw. pływacki. 
Okazało się, że wśród młodzieży do
minuje Lechja, natomiast Pogoń, która 
wiedzie prym wśród seniorów nie wy
kazuje poważniejszego narybku.

Na zakończenie zawodów pływackich 
odbyty się skoki pokazowe z udziałem' 
Smoderka (L), Lacha (L), Krerner 
(AZS) i Rajskiej (P).

W końcu przeprowadzono zawody w 
piłce wodnej o wejście do Ligi. Legia 
zwyciężyła Pogoń 5:1 (2:0). Przewaga 
drużyny stołecznej była zdecydowana 
od pierwszej chwili, górowata ona nad 
lwowianami lepszą techniką pływacką, 
pozatem zgraniem i opanowaniem piłki. 
Bramki dla Legji zdobyli: Zubowicz 2,1 
Smoderek 2, Zakrzewski 1. Punkt ho-l 
norowy dla Pogoni Sulik. Sędziował 
Kuch ar.

Start byl bardzo dobry, głowa 
w głowę płynęli Aleszóly, Wan
nie, Csik, Bocheński. Przy na
wrocie na 50 m. (czas 28 sek), 
Polak był już ostatni Na 60 m. 
odrobił trochę straconego terenu 
ale pozostał piąty do końca. Zdu
miewający'byt wynik zwycięz
cy — rewelacji tegorocznego se
zonu Csi'ka, który pobił wszyst
kich w czas.e 1.01,4. Wyniki in
nych były następujące: Drugi 
Meszóly 1.01,8. 3) Wannie 102. 
4) Kanaszy 1.02, 5) Bocheński 
1.02,4, 6) Abai Nemes.

Jutro t. j- w poniedziałek od
będzie- się rewanżowy mecz pił
ki wodnej Czechosłowacja —

betimują w podwójny nelson szyb
szych przeciwników, uniemożli
wiając im ucieczike. nogami Jo 
znaczy, że kopia wtedy, gdy icli 
szybszy przeciwnik dogania.

To wszysto możnaby jeszcze 
znosić. Trudno. W braku innych 
walorów wprowadza się do gry 
siłę fizyczna i faule. Takjwięc nj. 
Ameryikanie we wszystkich gra. r 
sportowych faulują niemiłosiernie, 
ale zasługują na uznanie z tego 
względu, że nigdy S’e nie skarżą, 
gdy ich kto fauluie. Makkabi tego 
nie umie. Skarży się co chwila sę 
dziemu, jak rnałe dziecko niańce:. 
..Panie sędzio, on mnie kopnął , 
.Panie sędzio, on mi powiedział 
.,ty żydzie" — takie o-krzyki p<--j 
dają co chwila.

Najzabawniejsze jest to. że dru
żyna Makkabi jest głębolkn prze- . 
konana, iż przegrywa dlatc.ti. że 
wszyscy się przeciw niej 
sięgii... ze względów rasowych. 
Ciekąwem jest, dlaczego te wzg' ? 
dy rasowe nie występują wtedy, 
dy walczy Hakoah lub ZASS? A. 
czy może także sorzysiężenie „ra
sowe" spowodowało niechlujną 
nierozgrana z ŻASS-ern?

Hakoah jest pod każdym wz1ę«
Węgry. Dziś zwyciężyli Węgrzy dem. przeciwstawieniem Makkabi, 
w stosunku 8:0. W ramach tych Drużyna młoda, mezle pływająca.
zawodów odbędzie się też m - 
tyng pływacki. Bocheński został 
też zgłoszony do 400 m., ale do 
chwili mego telefonu jego udział 
nie jest jeszcze pewny. Bocheń
ski chce bowiem wrócić w pon:e- 
działek do Warszawy.

Jan Bence

dobra technicznie, a nadewszysł
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PUŁK. KILIŃSKI WRĘCZA DYPLOMY 
podoficerom zawodowym, którzy ulio liczyli kurs pływacki P. U. W. F*u. 
Pierwszy od lewej w szeregu nowych instruktorów —- wachmistrz Szele

stów ski.

Polonia nie wniosła skargi sadowe! 
przeciwko Baryle o złamanie nogi Sei- 
chterowi, W myśl przepisów przed zło 
żeniem skargi musiafby się klub poro
zumieć z władzami przełożonemu Tym 
czasem Polonia żadnych kroków w tym 
kierunku nie poczyniła i jedynie toczy 
się dochodzenie policyjne, gdyż po wy
padku spisany był protokół; Pónieważ 
w związku z tern byt przesłuchiwany 
Seichter. I Baryła, prawdopodobnie to 
było powodem pogłosek o wszczęciu 
skargi przez Polonię. .

ko taktycznie, słabo strzelająca, 
słaba fizycznie, najwięcej różni się 
od Makkabi grą fair i sportowenł 
zachowaniem. , .

Cracovia jest drużyną nader nie 
równą. Obok graczy bardzo kmltu 
■ralnych, trafia sie brutal, bijący 
nieścia w zęby przeciwników, nie 
jaki pan Adam Kowalski. Ten nie- 
orędko wprawdzie .wróci ha boi
sko, ale już zdążył swej drużynie 
opinję popsuć. Zespół Cracovii płyl 
wa naogół nieźle — ma takich pły 
waków jak Kot I Rouppert. ale 
brak mu zgrania, brak strzałów. 
Słabą stroną Cracovii jest, to, że 
jedni gracze umieją dobrze pły- 
iwać, inni umieją nieźle grać. Ale 
tialkoś nikt nie umie dobrze jedne
go i drugiego. Całość jest przetoi 
przeciętna i nierówna.
i.. . S.

Pływatkiemistrzostwo Polski
. Prógrai^ mtr. st. klas., skóki z tram-
Polskl w pływaniu przedstawia się na poliny. 3 x 100 mtr. st. zm. Klasa 1:
stępująco. Niedziela. 13 sierpnia: Pano 
wie. klasa mistrzowska: 200 mtr. st. 
dow. 200 mtr. st klas.. 100 mtr. dow., 
4 x 200 mtr. st dow. Klasa 1:-400 mtr 
st, dow., 100 mtr. st. klas.. 3 x' 100 
mtr. st zm. Panie: klasa mistrzowska: 
100 mtr. st klas.. 100 mtr. to. dow.. 
skoki z trampoliny. Klasa I:. 100 mtr. 
st klas., 400 mtr. st dow.. skoki z 
trampoliny, 3 x 100 mtr. śt zw.

PoniedziaŁek. 14.8: Panowie, klasa 
mistrz, i klasa I: 100 mtr. nawznak, 
1500 mtr. st dow. Panie, klasa mistrz.: 
400 mtr. st. dow. Klasa I: 100 mtr. st 
dow.

Wtorek. 15.8: Panowie, klasa mistrz. 
400 mtr. st dow.. 1Ó0 mtr. st. klas., 
skoki z trampoliny.. 3 x 100 mtr. st-

poliny. 3 x 100 mtr. st. zm. Klasa 1:
200 mtr. st dow.. 200 mtr. śt. klas., 
skoki Z'trampoliny. 100 mtr. śt dow., 
4 x 200 mtr. st. dow. Panie, klasa mi
strzowska i I: 100 mtr. nawznak, 2100 
mtr. st. klas.. 4 x 100 st dow.

Pozatem odbędą sie w niedziele i 
we wtorek mecze waterpolowe. Przed 
biegi będą się odbywały w godzinach 
rannych.

Następujące rekordy Polski zostały 
zatwierdzone: * 200 mtr st dow. Bo
cheński 2:20.6. 100 i 200 mtr. st. klas. 
Szrajbman 1:24 i 3:00. 100 mtr. na
wznak Karliczek 1:15.4. sztafeta 5x50 

-mtr. EKS. 2:32.2. 4 x 100 mtr. EKS. 
4:38.8. 3 x 100 mtr. st zmień. Legia 
3:56, 3 x 100 mtr. zm. Reprezentacja 
Polski 3:29,2, 5 x 50 mtr. pań Legia 
3:34.9. t

Lekka atletyka krakowska w niebezpieczeństwie
Smutny bilans pierwszej połowy sezonu

Pierwsza połowa sezonu lekkoatle
tycznego w Krakowie przeszła bez 
żadnych emocyj. można nawet powie
dzieć sennie. Pierwsze objawy obec
nego chorobliwego stanu lekkiej atlety
ki można było zauważyć już w roku 
1929. kiedyto wybuchnął zatarg pomię
dzy ówczesnym zarządem K. O. Z. L. 
A. a sekcją lekkoatletyczną Cracovii.

Potem przyszedł okres kryzysu gd^ 
spodarczego i jeszcze bardziej pogor
szył sytuację. W rezultacie organizm 
nie zdołał już odzyskać straconych sil 
i powoliobumiera. Jedynem wyjściem z 
tej sytuacji zdaje się być rozważna 
praca ód podstaw...

Charakterystyczna dla krakowskiej 
lekkiej atletyki jest dysproporcja, jaka 
istnieje między praca KOŹLA a kluba
mi. Gdy dawniej praca w klubach । 
była bardziej ożywiona, — władze 
KOŹLA nie odznaczały się specjalną 
ruchliwością; w ostatnich latach, zwią
zek okręgowy wniósł wiele inicjatywy, 
kluby jednak zamarły w bezruchu. Z 
czynnych ongiś kilkunastu sekcyj lek
koatletycznych pozostało przy życiu 
zaledwie kilka, a większość z nich we
getuje.

Związek natomiast zrobił wiele dla 
popularyzacji lekkiej atletyki. W ulre- 
glym roku powstały w Chrzanowie i 
Tarnowie podokręgi, które w pierw
szym rzędzie uwzględniają w swej 
pracy propagandę POS-u i odznaki 
lekkoatletycznej. W sezonie obecnym 
odbyła się konferencja klubów w Kiel
cach, zupełnie zaniedbanych pod wzglę 
dem lekkiej atletyki. Z poważniej
szych prac KOŹLA należy wymienić

jeszcze przeprowadzenie przy pomocy 
Okręgowego Urzędu WF i PW bez
płatnych kursów instruktorskich, które 
cieszyły się wiełkiem zainteresowa
niem, niestety ty'ko prowincji.

W okresie obecnego zastoju tylko 
Cracovia wykazuje większa żywotność. 
Zorganizowała ona w tvm roku kilka 
razy zawody wewnętrzne, pozatem 
mecz Lwów — Kraków i mistrzostwa 
okręgowe panów wszystkich klas. Pod 
względem sportowym nie ma Cracovia

żadnej konkurencji w Krakowie.
: .Sekcja męska Cracovii należy ■ :do 
igroha najsilniejszych w Polsce. Trzon 
jej stanowią znani w całym kraju za
wodnicy: Nowosielski Nowak. Fiałka, 
Drozdowski, Ropa, Kosiarz, Buchała 
i Kądzielawa, a za nimi postępują licz
ne rezerwy.

Cóż kiedy, z wymienionych asów: 
klub nie ma większej korzyści. Nowo
sielski startuje bardzo rzadko, a zre
sztą zamierza, wogóle wycofać się z

Polonia (Przemyśl) czy Lechja?
Mecz w Stryju zadecyduje o zwyc ęstwie

Oo F.P. Prenumeratorów
Celem Ainikńięcia pomyłek 
w wysyłce naszego pisma, 
prosimy Sz. P. o dokładne 
i wyraźne podawanie adre

sów.

i

czynnego życia sportowego, Nowak 
stale mieszka w Poznaniu i definityw
nie bierze zwolnienie z klubu, Dro
zdowski ze względu na egzaminy nie 

। trenował prawie zupełnie,: Ropa chciał- 
by opuścić też szeregi Cracovii i wstą 
Pic do jednego z klubów śląskich, a 
Buchale żmudna praca w Ośrodku WF 
wapnuję .prawie cały dzień. ‘

Efekt jest ten, że w mistrzostwach 
Polski wziął udział tylko Fjalka, rze
czywiście wspaniale zapowiadający sie 
na przyszłość i zupełnie niezmaniero- 
wany zawodnik.

Jeśli chodzi o zawodniczki, to po
siada je tylko Makkabi i Sokół. Dawna 
dobra drużyna Legji rozleciała się. Je- 
dyne zawody kobiece! Jakie miały się 
odbyć w pierwszej połowie sezonu, a 
mianowicie mistrzostwa okręgowe prze 
śladowa! w tym roku wybitny pech. 
Odkładane dwukrotnie, i w ostatnich 
terminie z powodu ulewnego deszczu 
nie doszły do skutku. O formie trudno 
jest coś powiedzieć; Wiadomo tylko 
że Makkabi przygotowuje się inteńzyw 
nie do mistrzostw Poiski pań, a szcze
gólnie biegów rozstawnych i że wystą
pi w starym składzie: Freiwaldówna 
Gotlibówna, Giasserówna i Metzendor- 
fowna.

Jąk wiec widzimy, z lekką atletyka 
krakowską jest naprawdę bardzo źle 
Należy Jednak spodziewać się, że nowy 
zarząd KOŹLA z p, poulk. Wójcickim 
na czele dolpźy wszelkich starań, by 
lekką atletykę krakowską wyrwać : 
wyrwać ją z odrętwienia. |

OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNI! 
ZNANVZE SKUTECZNOŚCI 

ARAGO
5T.GÓR5KIEG&

STWARDNIEŃ!

NISZCZY

BRODAWKI

ODCISKI

t

MARATON” 
Sk ładnka Sportowo - Turi st n o i 
Marszałkowska 121, tel. 210-45 

oto kilka cen:LWÓW. 23.7. — Tel. wl. — Mi
mo przerwy ligowej program soor 
to\vv we Lwowie byl dzisiaj wca
le obfity. Już z samego rana, toczy 
ła sie walka o mistrzostwo okręgu 
lwowskiego klasy A. Po południu 
odbyły sie pływackie zawody mię 
dzvklttbowe z udziałem Legji war
szawskiej oraz mecz wałerpolo- 
wy o wejście do ligi piłki wodnej 
pomiędzy Legia i Pogonia, iakoteż 
mecz międzymiastowy w pilice 
nożnej Lwów — Czermowce.

Lechja — Polonia 2:2 (2:0). Dru
gi mecz finałowy o mistrzostwo 
klasy A zakończył sie wynikiem re 
misowym dzięki czemu rozegrane 
bedzie trzecie decydujące spotka
nie. które odbędzie sie w najbliż
sza niedziele w Stryju.

Mcz dzisiejszy miał przebieg tra 
giozny. Lechja bowiem prowadzi
ła w drugiei połowie 2:0 i zdawa- 
ło sie że ma pewne zwycięstwo. 
Lechja grała pierwsza .oołowe le
piej. akcie iei były płynniejsze i 
niebezpieczniejsze. Lepszy był 
szczególnie naoad. Słabe strony o- 
brony nie wychodziły na. jaw cizię 
ki temu że Lechja przeważnie- by
ła w ofenzvwle. Pierwsza bramkę

zdobywa ona z rzutu karnego 
orzez Bradeckiego. Druga bramka 
.nadla oo przerwie z ładnego strza 
łu Kruschego.

Na tern zakończyła sie przewa
gą gospodarzy, u których dało się 
zauważyć silne wycieńczenie. Te
raz do głosu dochodzi Polonia, któ 
ra energicznie atakuje. W pewnym 
momencie rzut wolny przynosi jej 
wyrównanie, przyczem winę pono
si do pewnego stopnia obrońca 
Lechji. Oracz, który piłkę strzeió 
na Drzez Kwiatkowskiego, skiero
wał w stronę własnej bramki, u- 
niemożliwiajac bramkarzowi obro
nę.

Polonia jeszcze silniej naciera, 
.podczas gdy Lechja Orawie że 
stoi. Gracze sa bardzo zmeczeńi, 
tembardziei że we znaki daje sie 
silny upał. Ostatecznie po energicz 
nym ataku Małodobry zdobywa 
wyrównanie, nrzyczem bramikąrz 
Lechji. Krasicki.. Wypuścił pilke z 
ręki. Ostatnie momenty uó’vwają 
PQd znakiem dalszych ataków Po 
lonli. jednak wynik pozostałe, nie 
zmieniony.

Sędziował o. Sawaryn: Widzów 
kilkaset.

r’k,<?y - «‘««W ang. xl. 12.- 
pantofle tenisowe na gumie „ 3,- 
pantofle tenisowe na łosiu „ 6.— 
spodnie tenisowe |0 -
koszule tenisowe — wsz. kol. ” 
pliki tenisowe 2.--
skarpety tenisowe ” 0?>0
siatkówka - z dętka ” 7. -

"7 "^Pf^emakalna „ 12.- pSk™ łrew,nS-—bluza i spod, h 11.- 
kosznika gimnastyczna ” 1 io 
spodenki n ńn
czepek kąpielowy ” jg

kajaki, namioty, śpiwory — 
specjalny dział turystyczny.

I

ROUIERV BALOnOWE, ZUIVKLR
damshie, dziecinne i części ą 
5ILWIKI DO ROWERÓW

SU1MIKI DO EODŻIKAJAKÓW J 
poleca tóbryKa rowerów i motocykli •b.wawren

5-HrzysHa 2t> tel. 653’72*

i

Diii
upał V susza

V Jutro Już może chłód, 
poi dżdżysto — 
\ dlatego też i w lecie 
Ł nie nalety pozostawać 

pez tabletek Aspiriny,......  
Istnloje tylko Jedna 

ASPIRINAI
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Wielka manifestacja sportu kajakowego
Mistrzostwa Europy w Pradze muszą się odbyć przy naszym udziale

Praga, 15 lipca,
Zaledwie miesiąc dzieli nas od 

wyjątkowo poważnie i interesująco 
zapowiadających się 1 Kajakowych 
i Kanoistycznych. mistrzostw Euro
py w Pradze. Już bowiem w 
dniach 19 i 20 sierpnia ożywią się 
bystre wody Wełtawy rojem smu
kłych łodzi, wałczących zacięcie w 
szeregu rozlicznych i urozmaico
nych konkurencyj o palmę zwycię
stwa.

Obok części zawodniczej powin
ny odegrać dużą rolę w rozwoju 
sportu*kajakowego toczące się jed
nocześnie obrady Międzynarodo
wego Związku Kajakowców.

Zarówno organizacją mistrzów, 
jak i przygotowaniem kongresu zaj
muje się energicznie Zw. Kanoistów 
Czeskosłowackich, pozostający pod 
wytrawnem kierownictwem, gen.

kowców zgłosiło już zawodników 
oraz specjalne delegacje na kon
gres. Niestety, brak wśród nich je
szcze oficjalnego zgłoszenia Pol-

Wprawdzie Polski Związek Ka
jakowy ma na .terenie Czechosło
wacji swego delegata w osobie u- 
rzędnika konsulatu polskiego w 
Pradze, p. Girala, który jednak nie 
posiada odpowiednich pełnomoc
nictw do oficjalnego zgłoszenia 
Polski w mistrzostwach i kongre
sie. To też p. Gilar mógł uczynić 
to jedynie w sposób raczej )spry- 
watny“. I Sprawa ta nie została do
tąd załatwiona definitywnie i ,po- 
zostaje jeszcze w dalszym ciągu 
nietylko otwarta, ale i wybitnie pa
lącą. • -r s. ,■

Honorowy protektorat nad mi
strzostwami .objął, na specjalną 
prośbę koni. Organizacyjnego, sze-

zawodach. Do naszego przedstawi 
cielą w Pradze, p. min. Grzybow
skiego organizatorzy nie mogli się 
jeszcze dotąd zwrócić, gdyż nie po 
siadają oni do chwili bieżącej ofi- 
cjalinego j formalnego zgłoszenia 
Polski.

Należy na tern miejscu z dużym 
naciskiem podkreślić poważne mo
żliwości Polski w związku z mi
strzostwami. Można tu bowiem — 
i trzeba — wykorzystać należycie 
szereg istotnych momentów propa
gandowych.

Pamiętajmy, iż wszelkie sukcesy

odniesione po raz pierwszy w no
wej gałęzi sportu ugruntowują sku
tecznie prestige polskiego imienia.

A pierwszy występ naszych ka
jakowców na terenie międzynaro- 

। dowym nie może nam przynieść 
wstydu. W tysiącznych szeregach 
naszych kajakowców napewno się 
znajdą jednostki, mogące nietylko 
skutecznie walczyć, ale i zwyciężać 
w spotkaniu z zagranicą. Trzeba 
je tylko wynaleźć, no... i przysłać 
do Pragi.

Drugim poważnym momentem 
jest możliwość uzyskania znacz

—)*(-----------------

Plon mistrzostw Polski
Klecandy. . . ----------------------

Kilkanaście oaństw, należących reg oficjalnych przedstawicieli rzą 
do Międzynarodowego Zw. Kaja- dów państw, biorących udział w

Garbarnia wygruwa w Krakowie
KRAKÓW., 23.7, — Tel. wl. — Wy-, skiego. Cracovia ataknie w dalszym clą 

korzystając wolny termin wzięły kra-
kowskie drużyny ligowe udział w tur
nieju piłkarskim. zorganizowanym 
przez Związek strzelecki, W pierw
szym diniu turnieju odbyły się następu
jące rozgrywki:

Garbarnia — Podgórze 2:0 (1:0). Za 
■wody miały m,alo ciekawy przebieg, 
gdyż obie drużyny wystąpiły w re- 
zerwo'wycli składach. Ponadto Garbar
nia miała przez cały czas gry przewa
gę. Uzyskawszy więc bramki ze strza 
Itt Skóry i Smoczka, Garbarnia zado
woliła się utrzymaniem tego wyniku, 
oszczędzając się do spotkania finałowe
go. Wyróżnli się w Garbami Smo
czek, Haliszka i Bator, w Podgórzu 
Kowalkowski Gain-J 1 świetny

gu i w trzeciej minucie Kubiński skoś
nym strzałem po przeboju podwyższa 
wynik.

Po pauzie w 13-ej minucie Pazurek 
po kombinacji ze’ Smoczkiem strzela 
pierwszą bramkę, wyrównuje ■ Walicki 
w 17-ej minucie, przenosząc centrę 
Skwarczyńskiego. główką nad wybie
gającym Malczykiem. Dalsza przewa
ga Garbarni przynosi dwie dalsze 
bramki i to w 21-ej minucie z zamie
szania podbarmkowego i w 31-ej minu- 
ce ze strzału Smoczka.

Sędzia p. Arczyński. Po zawodach 
yiceprezes Związku strzeleckiego i vi- 
ce-prezes Cracovii, p. Antoni Czerwiń-. 
ski wręczył zwycięzcom puhar.

bramkarz Koczwara, 
drużynę od większej i 
dzia p. dr. Rumpler.

O wiele ciekawszy 
spotkanie Cracovia —

który uratował 
przegranej. Sę-

Pfzebieg miało 
Wisła 1:0 (1:0).

Mecz ładny, na wysokim poziomie, ro
zegrany przez ambitnie grające zespo
ły. jednak wolny od niezdrowych i wy
bujałych ambicji mistrzowskich wywo
ła! doprawdy duże zainteresowanie. 
Cracovia wystąpiła bez Otfinowskiego 
Dońca i Mysiaka. Wisła bez Kotlar- 
czyka II. Obtułowicza i Pychowskiego

Cracovia miała do przerwy lekką 
.przewagę i uzyskała w tym okresie, 
bramkę ze strzału Kucińskiego. Piłkę 
strzelił Zieliński, a odbitą przez obroń
cę z 20 metrów ulokował w lewym ro
gu Kubiński. Po pauzie gra się wy
równała, a wkońcu Wisła znów uzy
skała przewagę. Młody jej atak wcale 
ładnie grający, nie potrafił tego jednak 
zaznaczyć strzałowe.

Wyróżnili się w Cracovii Kisieliński, 
Zieliński, Seichter i Malczyk w bram
ce. W Wiśle Artur, Kotlarezyk, Ba
jorek i Łyko. Sędzia p. Gauda. Oba 
spotkania rozegrano w okresach 2x30 
minut.

W pełnym już czasie zostało roze
grane- spotkanie finałowe Garbarnia — 
Cracovia, 4:2 (2:0). Obie drużyny wy
stąpiły w ligowych składach tylko z 
ta zmiana, iż w Cracovii brakło Otfi
nowskiego, Mysiaka i Dońca. Kubiński 
grał tylko do przerwy. W Garbarni 
brakło Konkiewicza i Billa. Haliszka
zaś zeszedł po przerwie 
pęknięcia obopczyka.

Mecz był konglomeratem 
wych wprost przejawów.

na skutek

kontrasto- 
W pierw-

szych 20 minutach Cracovia była pa
nem na boisku, miała silną przewagę 
f nie dopuszczała przeciwnika do gło
su. Trwało to jednak tylko 20 minut, 
przyszła kolej ma Garbarnię, która nie
tylko grę wyrównała, lecz uzyskała na 
wet przewagę po pauzie, a pod ‘koniec 
gry robiła z przeciwnikiem co tylko 
che lał a.

Prowadzenie uzyska! Malczyk w 
tó-ej minucie po centrze Zembączyń-

KRAKÓW. 23.7. — Tel. wł,. — W Weidermanu 51:28, 3) Zuber 51:42, 4) 
dniu dzisiejszym zostały rozegrane • Mrahacz, 5) Martens. Wszyscy Klub 
pierwsze kajakowe mistrzostwa Pol- Kanoistów Katowice. 6) Dyga (Wawel 
ski. Komitet organizacyjny złożony z Kraków). Składaki podwójne: 1) 
członków Wawelu pod przewodnictwem Schenk, Tschinnert (KI. Kanoistów, Ka- 
pulk. Wójcickiego przy wybitnej współ i towice) 46:13, 2) i 3) Kaula, Dysput 
pracy p., Rżący oraz aparatu teclinicz- f'»''-—1' !

KRAKÓW. 23.7. - Tel. wł.. -

nego krakowskiego Sokola przeprowa
dzi! je sprawnie; prym wiedli wiośla
rze katowiccy obok poznańskich i kra 
kowskich. O klasie sportowej trudno

(Wawel) i Sołtys, Unaczek (Wawel) 
48:12, 4) Jeliński, Rutkowski (Wisła

nych sukcesów na polu organiza- 
cyjnern. Przy obecnym rozwoju u 
aas ruchu kajakowego, ujętego w ra 
my jednolitej organizacji, glos na
szych przedstawicieli może posia
dać należytą i autoratywną wagę. 
Nie może go też, zabraknąć na fo
rum międzynarodowem.

Pozatem już dzisiaj zaczynają za 
granicą nietyilko platonicznie inte
resować się naszemi terenami wo- 
dnemi. I tak np. dochodzi do skut
ku, dzięki wysiłkom i staraniom 
wspomnianego już delegata P. Z. K. 
p. Gilara, wycieczka czeskich ka
jakowców na wielki spływ toruń
ski nad polskie morze.

Wielką atrakcją naszych szlaków 
wodnych jest nietylko ich rozmai
tość — od przełomu Dunajca po jeż. 
Narocz, czy Wigry — ale i ich spe-7 
cyficzna dziewicza i, naturalna 
„dzikość". Bujna i nieskrępowana 
przyroda wyposażyła je bowiem w 
tysiące pociągających zagranicz-

nych kajakowców powabów. WoT* 
no mniemać, iż reklama naszego 
kraju, jako terenu turystyki i spor
tów wodnych, będzie bardzięj o- 
wocna w swych skutkach od rzu
conego w swoim czasie zapomoca 
szeregu plakatów hasła: „Polska —* 
kraina myśliwstwa“.

Nie będzie też trudno wskazać na 
przykładzie Wisły naturalny kieru
nek rozwoju i ekspansji gospodar
czej naszego kraju. Wiślany szlak 
ku polskiemu morzu zastąpi sku
tecznie niejednemu cudzoziemcowi 
dziesiątki tomów przekonywują-« 
cych rozpraw i monografii.

Dotychczasowa sprawność orga
nizacyjna i rozmach władz Polskie
go Związku Kajakowców każą nam 
żywić nadzieję, iż sprawy powyż
sze zostaną jaknajprędzej pomyśl
nie załatwione. Musimy jednak pa
miętać, iż nie mamy już niemal do
słownie ani jednej chwili do strace-
nia. St. Smoleński.

Klaski i cienie piłkarskie! lodziWarszawa) 48:40. Jedynki sztywne 
wyścigowe: 1) Wolniewicz (SMP Po
znań) 4:26,8, 2) Wygocki, 3) Kluczkow-

.w, ________ ...» ___ _ ski obaj Poznań. Dwójki sztywne:
sprawdzianu porównania z zagranicą, i 1) Dudek, Raszewski (Cracovia) 4:11. 

„r _ 12) Skubis, Stelmarozyk (Poznań). Je-
Wynikl w poszczególnych konkuren-1 j SZitywrne: 1) Olszewski (WKS 

cjach przedstawiają się następująco: ZoiiborŁ) 5:05. Dwójki sztywne wy- 
Bieg na 10 km. — jedynki sztywne figowe: 1) Cywilski, Wachowiak — 

wyścigowe. 1) Zwellner (wilki morskie | 4:08,8, 2) Tuszkiewicz, Włodarczyk 
Harcerze Poznań) 47:35, 2) Wolniewicz. (Poznań).
(SMP Poznań) 48:10, 3) Łykowski (So- . . _
kół Grudziądz). Dwójki sztywne wy-! „Składaki jedynki. 1) Pyka 4.12.2, 2) 
ścigowe: 1) Cywilski, Wachowiak (SM Wcidermami 4:5^,4, 3) Ziiber 4:54,6. 
P. Poznań) 45:05. 2) Stelmasizek, Ja- Wszyscy K-K. Katowice. Dwójki skla- 
glo (Wilki Morskie Poznań). Dwójki.,Schinnert (KK. Kat.) 
turystyczne sztywne: 1) Marona, Gry- 2) Rutkowski, Jelmski (Wisła) 
giel (Cracovia) 47:45, 2) Skulicz, Krae-j 4:31,6, 3) Sołtys. Łuszczarek (Wawel) 
mer (Katowice) 48. 3) Czajka, Wędry- 4:31,8.
chowski (Cr.) 48:30. I 600 m. panie, składaki: Angelusówna

Składaki jedynki: 1) Pyka 51:08, 2) । (Cracovia) 3:24.

jeszcze mówić, ponieważ nie mamy
Kilka czynników składa się na lep

sze jutro łódzkiej pitki nożnej. Prze- 
dewszystkiem uratowana pozycja prze
żywającego w tej chwili kryzys formy 
ŁKS-u i zakwalifikowanie się jen do 
szóstki najlepszych drużyn polskich, 
pozostanie nie bez korzystnego wpływu 
na dalsze losy piłkarstwa kominogro- 
du. Po dwutygodniowej przerwie, pod 
okiem trenera, jedyny reprezentant Ło 
dzi w extraklasie, powinien znów od
naleźć swą formę i mecze ligowe winny 
się cieszyć powodzeniem większem niż 
dotychczas.

ŁKS., wolny termin od dalszych roz
grywek mistrzowskich wykorzysta, na 
trening pod okiem Krzenka, którego 
kwalifikacyj trudno zaprzeczyć. W 
przerwie przewidziany, jest tylko mecz

Pierwszy tydzień treningu Kożeluha
Mecze pokazowe z polską drużyną puharową

Program pierwszego dnia gier 
pokazowych z Karelem Kozelu- 
hem byl n.eęiekawie ułożony. 
Widzowie bowiem chcieli zoba
czyć przedewszystkiem Tłoęzyń 
śklegp, jako singlistę. O formie 
bowiem Polaka dochodziły wia
domości fantastyczne. Tymcza
sem zamiast Tłoczyńskiemu ka
zano grać Hebdzie, który przy
był do Warszawy dopiero w pią 
tek rano i zakosztował zaledwie 
raz jeden rozkoszy gry z Koze- 
hihem. Rezultatem tego były 
dość znaczne pustki na trybu
nach.

Samej gry nie należy podda
wać zbyt dokładnej analizie, 
gdyż była to gra treningowa, w 
której błędy miały znaczenie 
tylko formalne. Charakter tre
ningowy zachował ten mecz 
przez całe dwa sety wygrane 
przez Kożeluha w stosunku 6:4, 
6:1.

Hebda od czasu Włoch nie zy
skał wiele na regularności, ale 
że by( dobrze wprowadzony w 
uderzenie .przez Kożeluha zade
monstrował parę zagrań napra
wdę najwyższej klasy. Niestety 
ilość prostych błędów była zna
cznie większa.

Kozeluh zmieniał ciągle grę. 
przycinając i drajwując piłki, a 
nadto skutecznie ie skracając. 
Jego pewność i regularność spra

wiła, że nigdy nie był ani przez zakończyła sie przegraną na-
chwilę zagrożony. ; szych, reprezentantów w stosun-

Gra podwójna Tłoczyński, J. ku 1:6, 3:6, 3:6. Zmiana ich po-

prawej stronie) pomyślana może

Stólarow — kożeiuh. Wittmani zycji (Tłoćzyńśki gra teraz po

Pierwsze mecze o wejście do Ligi
Zwycięstwa WKS (Wilno) i Hasmone! (Równe)
SIEDLCE, 23. 7. — Tel. wł. — Has- 

monea (Równie) — Strzelec 3:2 (2:0). 
Mecz o wejście do Ligi. Goście okazali 
się zespołem bardzo wyrównanym bez 
słabych punktów, czego nie można po
wiedzieć o Strzelcu.

Gra bardzo ciekawa. Pierwsze mi
nuty należą do Strzelca, który marnuje 
dwie pozycje stuprocentowe, poczem 
przy grze otwartej inicjatywę przejmu
ją goście, W 30 min. Sawicki zdobywa 
pierwszy punkt, a dwie minuty przed 
przerwą Stendel drugi punkit di.a Has- 
monei.

Po przerwie, w 9 minucie z karnego 
pewnie strzela Micaszek. Goście mo
mentalnie rewanżują się zdobyciem 
trzeciego punktu przez Feisela, który 
strzela do pustej bramki. W 33 min. 
po ładnej kombinacji strzelcy zdobywa
ją drugi punkt przez Majorka i cho
ciaż mieli okazję do wyrównania, dużo 
musieli ponieść porażkę. Sędziował p. 
Moniak dobrze.

Przedmecz zawodów: Strzelec (Łu; 
ków)—Kadimach 3:1 (2:0). Mecz elimi 
nacyjny o wejście do klasy B. Gra cie
kawa, pokonani w dziesiątkę. Sędzia p. 
Zbura bardzo slaby.

WILNO. 23.7. — Tel. wł. — W me
czu piłkarskim o weiście do Ligi WKS 
Śmigły (Wilno) pokonał mistrza Po-

lesia — 4 baon samochodowy z Brze
ścia w stosunku 3:1 (2:0). Bramki dla 
Wilna zdobyli Pawłowski. Hajdul i 
Zbroja, dla gości jedyną Stankiewicz. 
Gra ładna i ciekawa.

KATOWICE. 23.7. — Tel. wł. — W 
Lipinach na Śląsku tniał się odbyć mecz 
o wejście do Ligi pomiędzy mistrzem 
Śląska Naprzodem a mistrzem Krako
wa—Olszą. Zawody nie doszły do 
skutku, gdyż sędzia p. Drożdż uznał 
boisko za niezdatne do użytku. Wszyst 
kie inne zapowiedziane imprezy piłkar 
skei zostały, również odwołane ze 
względu na ulewę.

CZĘSTOCHOWA, 23. 7. — Tel. wł — 
Ud ja Sosnowiec . — Radomskie Koło 
Sportowe 7:4 (6:1). Gra prowadzona w 
szybkiem tempie. Już w 6-ej minucie 
wynik jest 2:0 a w ósmej 2:1 dlo Uhji. 
W pierwszej połowie gry przewaga 
Unji, której gracze bardzo ambitnie 
walczą o każdą piłkę.

W drugiej połowie przewaga RKS, 
który zdobywa 3 bramki. Przez cały 
czas RKS ma więcej zgry, Dla zwy
cięzców zdobyli bramki Gwóźdź 3, So- 
biehard 3 i Zygmański 1. Najlepsi na 
boisku Gwóźdź (Unja) i Grabarczyk 
(RKS).

Publiczności mimo ciągłego deszczu 
2.000. Sędzia p. Schneider.

cclowo, chwilowo wpłynęła tyl
ko na jeszcze mniejsze shomo- 
genizowanie naszej narv.

. J. Stólarow znacznie lepszy w 
głębi kortu stracił jakgdyby swą 
orientację i zabójćzość zagrań 
przy siatce, zawadził nadto 
smecz.

Tłoczyński regularny miał też 
slaby smecz, a nadto popełniał 
stare błędy: nie umiał absolut
nie kończyć piłek przy siatce. 
Naogół para polska wypadła blą 
do.

Lepiej od obu Polaków grał 
Wittmann, który wypuszczany u 
miejętnie przez Kożeluha. dosko 
nałe returny połączył z mało e- 
fektowną ale bardzo Skuteczną 
grą przy siatce, gdzie kończył 
piłki lepiej niż obaj jego przeci
wnicy. Kozeluh trzymał się jak- 
by W rezerwie, ale swemi przy- 
tomnemi zagraniami, zawsze w 
miejsce nieobstawione zawszę 
trudnemi do odbicia wyjaśniał 
nieraz krytyczne sytuacje i pro
wadził mądrze grę. .

Naogół po tej formie jaką 
pokazała nam para polska me 
możemy wiele się spodziewać, 
to też należałoby, naszem zda
niem, na treningu i grach poka
zowych położyć większy nacisk 
na gry pojedyńcze.

z wiedeńskim Hakóahem; przyjazd 
WAC-u został odwołany, nawiązano 
zato kontakt ze Slavią praską.

Ale piłkarska Łódź nie śpi. Tytuł 
mistrza Łodzi w piłce nożnej po sied
miu latach wrócił do Turystów. Jest to 
dziś bezsprzecznie najsilniejszy zespół 
piłkarski po ŁKS-ie, najbardziej godny 
zaszczytnego tytułu. W ciągu czterech 
miesięcy kampanii mistrzowskiej , fiote- 
letowi wykazali najrówniejszą formę; a 
na zaszczytny tytuł złożyło się z 26 
punktów, zdobytych przy 6 straconych 
i piękny stosunek bramek 40:10.

Turyści mają już swa tradycje i wwą 
publiczność, to też ich możliwości a- 
wansu śledzone będą z dużem zaintere
sowaniem. Nadzieje łodzian na druga : 
drużynę ligową, oparte sa na wćale wy 
sokim poziomie gry mistrza Łodzi i<= 
na formie z ostatnich spotkań, - która 
nprz. na meczu decydującym z WKS. 
była wręcz doskonała. Morale druży
ny łódzkiej w tej ćhwil; jest dobre, ale 
czy nerwy młodych piłkarzy wytrzy
mają aż dwanaście twardych spotkań, 
trudno powiedzieć. Szanse Turystów 
na awans są w każdym bądź razie nie 
mniejsze niż szanse innych faworytów. 

Kampania mistrzowska'wyłoniła już 
przyszłoroczną, Ligę okręgową. Skła
dać się ona , będzie z siedmiu pierw- । 
szych. klubów tabeli mistrzostw dopie
ro co ukończonych i z mistrza kląsy 
B. Razem więc Liga okręgowa liczyć. 
będzie osiem klubów.

' Czy Liga Okręgowa j,est Łodzi po
trzebna? Raczej nie. Mistrzostwa 
Ligi w -tak skromńem gronie przejdą 
szybko, a kluby wcześniej ułożą się do 
snu zimowego 1 późno sie ź niego, o- I 
budzą. A' doświadczenie mówi, ■ że z 
jednej strony klubom brak inicjatywy, 
a z drugiej tylko mecze mistrzowskie 
cieszą się powodzeniem. Jeżeli argu
mentem za stworzeniem Ligi Okręgo- . 
wej i zmniejszeniem liczby klubów do 
8-u miało być tp, że mistrzostwa okrę
gowe muszą być ukończone do 15 li
pca, to należałoby raczej zwiększyć 
liczbę klubów pierwszej klasy i mi
strzostwa rozgrywać na jesień i wio
snę. .

Ale zajęcie dla klubów przyszło.z in
nej strony.. ŁOZPN. wprowadza nową 
konkurencję,, tak bardzo zagranicą po
pularną walkę o .,Cup“, która i u nas 
powinna się przyjąć: Sama konkuren
cja jak i towarzyszące jej okoliczno
ści (losowanie przeciwników ‘różnych’ 
klas) są bardzo interesujące, ą że i sa
ma nagroda będzie bardzo cenną, spó- : 
dżiewać się należy emocjonującego jef : 
przebiegu. _

Jeszcze stówko o piłkarskiej repre- . 
zentacji Łodzi, która rozegra w,sezonie 
b. cały szereg spotkań międzymiasto
wych, przeważnie’ jednak: wyjazdo
wych. Narazić ustalone zostały dwa 
terminy.. Z Poznaniem, 3, września, w 
Łodzi i ze Lwowem w pierwszych' 
dniach października we Lwowie. W ub. 
niedzielę druga reprezentacja Łodzi 
pokonała w Kaliszu tamtejszą jede- '
nastkę. w stos. 3:1. Af. L..

Al. Reksza

Wesoła parada
W historii pięściarstwa, wśród I 

porywających scen wielkich 
zwycięstw, czy tragedyj klęski 
i upadku, znajdujemy liczne wy 
darzenia humorystyczne, sytua
cje bądźto reżyserowane przez 
rycerzy ringu, bądźto często 
.stwarzane przez samo życie.

Nie będziemy ograniczać się 
!ylko do areny bokserskiej. Wyj 
dziemy poza nią. Wejrzymy nie 
kiedy i w prywatne przeżycia 
mistrzów i wyłowimy to, co w 
nich było wesoła niespodziahką, 
śmiesznem zrządzeń.em losu.

Choć pisano już na ten temat, 
jest on jednak absolutnie niewy
czerpany. Nie wyczerpuje go 
również i cykl poniższych opo
wiadań. Celem tvch opowiadań 
jest przypomnienie Czytelnikom 
głośnych nazwisk, które słyszy 
się coraz rzadziej, a którzych.
ue wypada zapomnieć zupełnie. 

Zapomnienie zupełne wyba-

d‘owi, słynnemu w swoim cza
szę pięściarzowi nowojorskiemu. 
Było to w roku 1903. Znany 
wówczas menager bokserski Al 
Lippe rozganizował spotkanie 
Broad‘a z Meksykaninem Avre
lio Herrera'.

Herrera jest tak nieprzecięt
nym typem w dziejach pięściar- 
stwa, że musze mu, przedewszy 
stkiem, poświęcić troche miej
sca. Nie wiem, czy szyszeliście 
o. jedynym w swoim rodzaju, 
treningu tego świetnego Meksy 
kanina który podobno, nie prze
grał w życiu ani razu? Mimo 
wysokiej klasy, jaką reprezento 
wał, z walki na walkę przepo
wiadano mu jednak sromotną 
porażkę. Dlaczego? Właśnie z 
powodu jego metody treningo
wej. Była ona wcale nieskompli 
kowana. Avrelio długie godziny 
spędzał samotnie w swoim ho-

—Łu^>„v -j— telowym pokoju, wyrzucając 
czalne jest w wyjątkowym tyl-i przez okno puste butelki. Przy- 
ko wypadku. Przynajmniej w tal pominą to zdprawe Tommv Sa- 
tóm, jaki wydarzył się Kid Broa yersa, któryś rzucał do celu ce-

głami? Niezupełnie. Herrera nie 
rzucał do celu, a butelki, gęsto‘ 
lecące z jego okna, wypróżniał 
uprzednio „własnoustnie", za
równo z zamiłowania do whi
sky, jak i do oryginalnych me^ 
tod treningowych! Co robił wię
cej? Nic. O nie. przepraszam! 
Nie palił coprawda papierosów, 
ale za to ćmił nam etnłę grube, 
mocne cygaro!

Wracając do jego meczu z 
Broad‘em, to cała publiczność 
grała zdecydowanie na nowo
jorczyka, a sam Al Lippe, zna
lazłszy sie na.miejscu walki, od
liczył tylko parę dolarów na po 
wrotną podróż koleją, i resztę, 
killka setek, postawił bez namy
słu na Kida.

Dwa pierwsze starcia należa
ły rzeczywiście do Broąd*a, ale, 
już w trzeciem. Meksykanin po
walił go do „5". a następnie do 
„9". Gdy Kid wstał, Avrelio od
dał serię, po której nowojorczyk 
przez długie minuty nie chciął 
uparce wracać do przytomno
ści.- . ■ ■ •:

Następnego dnia, w drodze do 
stacji kolejowej, Al Lippe był

milczący i nie starał sie wcale 
Ukryć swego iprzygnebienia.

— Słuchaj, Kid! — zaczął smu 
tnie w pewnej chwili. — Wie
działeś przecie, że postawiłem 
na ciebie wszystko... Dlaczego 
go nie położyłeś? Dlaczego w 
walce nie pomyślałeś ó mnie?...

Al, daje ci słowo, iż wysia
łem o tobie. Pamiętam, gdy pier 
wszy raz poleciałem na ziemię. 
Pamiętam, także, kiedy upadłęm 
powtórnie... Ale, gdy ostatnim 
razem palnąłem głową o deski, 
zapomniałem o wszvstkiem! Jak 
sobie znów przypomniałem, by
ło już zapóźno! Szczerze ci mó
wię, Al... 'I

Nie wiem, czy to serdeczne 
zapewnienie było dostateczną 
pociechą dla Al Lippe‘a. Myślę 
jednak, żę przez jakiś ęząś po
wstrzymał się z pewnością od 
takich' „murowanych" - Zakła
dów,, Swojej, namiętności gracza 
mógł za tp hołdować z powo
dzeniem w kilka lat później, gdy 
został menagerem Sama’ Lang
forta, straszliwej maszyny,do bi
cia, ochrzczonej ppzez prasę nie 
winnem imieniem: „Boston Tar 
Baby".

O. Langforcie wspominałem 
już kiedyś, w artykule p. t. „Lu
dzie z żelaza". Ten okaz wagi 
ciężkiej, mający obwód klatki 
Piersiowej 136 cm., przy wzro
ście 168 cm„ dzięki swej olbrzy
miej sile miał nigdy niezachwia
ną pewność siebie i pogodę du
cha.'

; Kiedy przyjechał do Londynu, 
w National Sporting Clubie przy 
jęto go z wielkiem zaintereso
waniem. Zainteresowanie tó 
wzmogło- sie jeszczej po kilku 
dniach wskutek tego, że murzyn, 
w odróżnieniu do innych przy
jezdnych pięściarzy? nie miał 
żadnych kaprysów, ani nadzwy 
czajpyćh wymagań.: Trenował 
spokojnie do czekającej go wal-, 
ki .z Iron Haque‘m i bvl ze wszy 
stkiegp zadowolony. Nie poru
szał także .sprawy sędziowania, 
a trzeba wiedzieć, że w Natio
nal Sporting Clubie wynikały 
nieraz na tern tle awantury. Bar 
dzo często pięściarze iamerykań 
scy już w kontraktach /zastrze- 
oraji sobie upatrzonego zgóry sę
dziego. aby ustrzec sie od n*e- 
sprawiedliwvch nieraz, ich zda- 

micm,. orzeczeń.

Zaintrygowanv zachowaniem 
Langforta, Peggy Bettjson. dy
rektor klubu, w dniu walki sam 
zagadnął o to murzyna. :

•— Sam pan jesteś doskonałym 
pięściarzem, ale,: powiedziałbym, 
niekompletnym. Ni$ ma pan ża
dnych próśb, żadnych skarg. To 
mi się zdarza po raz pierwszy! 
Nie interesuje sie pan nawet wy 
borem sędziego!

— Mr. Bettisón — roześmiał 
się Lahkfort. — Tu nie może być 
kwestji z wyborem arbitra, bo
wiem ja inani zawsze swego wła 
snęgo!

■ — Nie myśli pan chyba spro
wadzać do naszego klubu swe
go własnego sędziego? — obru
szył sie dyrektor.
, — Owszem. Tak myślę. Oto' 
on!

Bettisón spojrzał zdziwiony 
na wysuniętą mu pod nos wiel
ką;, czarną pięść i zrozumiał...

Iron Haque nie bvł długo za
jęty tej nocy. Pracował tylko 4 
rundy... i zemdlał! '

(d. c. n,).
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Zaszczyty - niech fam, ale... pieniądze
Czesi onłaku a wyeliminowanie Siarty z walk o Puhar Euro w

Ma mecie Tour de France
Podwójny triumf Francuzów w gigantycznym wyścigu

Praga, w Ilpcu
Przy każdem ważmiejszem wy

darzeniu piłikarskiem opłakują Cze 
si swój upadek. Bo np. Sparta’ i Sla 
via zakwalifikowały się do rozgiry 
•wek o puhar śr. europejski i po 
pierwszych sukcesach wierzono, 
że wreszcie wróciły czasy, kiedy 
■Czesi, gdzie się zjawili, tam trium
fowali. Tak myśleli entuzjaści, bo 
ani Sparcie ani. Slavii przez myś'1 
.to nie przechodziło. Puhar śr. eu
ropejski nie jest dla nich konku
rencją o zaszczytny laur, ale o set
ki tysięcy koron, jakie ratują nad
szarpnięte budżety. Przeciętnie je
den mecz przynosi około 100—150 
tysięcy koron (30—40 tysięcy zło
tych) czystego zysku, a dotąd, jak 
statystyka wykazuje, przez wido
wnie w grach o puhar przewinęło 
s:ę około 320.000 widzów. Nic więc 
dziwnego, że każdemu do „Mitró- 
pacupu" tak pilno.

A tymczasem Slavia już w pierw 
sźej kolejce, wyleciała,, obliczając 
swe straty. na ćwierć miiljória ko
ron. Honor i finanse czeskich pił
karzy ratować miała Sparta, na 
nić się to jednak nie zdało, bo Am- 
brosiana przyjechała do Pragi z ta 
kiem saldem, że czerwoni na swem 
boisku wyrównać tego, nie zdołali. 
Skończyły się więc piękne sny o

fpierają fachowcy nie na zblazowa 
nych zespołach Sparty czy Slavii, 
ale na młodych, niczem nie zepsu 
tych klubach prowincjonalnych.

Sensacją ostatnich dni jest po 
wielu latach znów Kada. 20 lat 
wiernie służył Sparcie. której od
dał nieocenione usługi. Z jego na
zwiskiem wiaża sie lata najwięk
szych triumfów czerwonych. Wza- 
mian za to oddała mu Sparta dzier 
żawę kantyny na boisku. A ten, 
kto wie. ile zjedzą i wypija Czesi 
na boisku, ten zrozumie, jak wiel
kie były zarobki Kady.

Ale murzyn zrobił swoje. mu'

rzyn może iść. Kada zestarzał się, 
stał się ^bezużytecznym, odebrano 
mu więc kantynę. W sukurs przy
szły mu... Zidenice. które zewsząd 
poszukują posiłków dla swej awan 
sowanej do I-ej ligi drużyny. Za
angażowały Kade dla swego zespo 
łu, który pierwszy mecz mistrzów 
ski rozgrywa właśnie ze Spartą.

A sensacja kryje się ponoć w 
tern, że Kada przypomniał, sobie 
swe najlepsze lata i jest w świet
nej formie, a Sparta ciągle jeszcze 
nie ma godnego no nim następcy. 
Będą sobie jeszcze spartanie wy
rywać z tego powodu włosy...

Trzy etapy Tour de France, 
które w sobotę doprowadziły 40 
kolarzy do wrót Paryża — do 
Caen, były monotonne w calem 
tego słowa znaczeniu. Szalone 
upały wpływały na senność za
wodników, a próby ucieczek, 
dość liczne, były likwidowane w 
zarodku. Skrzętnie byli pilnowa
ni zwłaszcza Guerra i Martano, 
jako najgroźniejsi dla Speichera. 
Doszło do tego, że nie pozwala
no im nawet walczyć na finiszu,
co spowodowało protest w Ren-

nes, naskutek którego zdyskwa
lifikowano Francuza Le Greveza 
i Belga Louyeta, a pierwsze 
miejsce przyznano Aertsowi, krtó 
ry wygrał najwięcej etapów.

Etap XX Bordeuax — La Ro- 
chelle (188 kim.) wygrał Aerts 
w 5:53:22, 2) Calvez, 3) Guerra, 
Cornez, Stoepel i wszyscy po
zostali kolarze.

Etap XXI La Rochelle — Ren- 
nes (266 kim.) wygrał Aerts w 
9:12:04 przed Guerrą, Corne- 
zem, Leduciem, Le Calvezem i

finale Mitropacupu.
A zaznaczyć trzeba, że Praga 

już widziała Sparte' w finale. Pomi
jając, już setki rad,, mniej lub wię
cej kompetentnych, jak pokonać 
gości, do Pragi w sobotę orzyszedł 
nagle telegram, że pociąg, ,w któ
rym, jechała Ambrisiana, uległ ka
tastrofie. Bardzo to wszystkich za
smuciło, bo człowiek jest tylko 
człowiekiem; ale sport — sportem, 
.więc się jeszcze bardziej cieszono. 
Ambrosiana iednak miała więcej 
szczęścia i lawina, która zataraso
wała jej drogę, nie była groźna; 
Włosi do Pragi przyjechali.

Ale nic tak Czechów nie irytuje, 
jak triumfy Austriaków, osiągane 
nie na boisku, ale przy zielonym 
stoliku. W Wiedniu czołowy gracz 
'Juventusu — Monti, strasznie się 
rozbijał i włoskim zwyczajem zo
stał ukarany tylko grzywną 200 li
rów. Dotąd zawsze to wystarcza
ło, ale Austriacy byli tym razem 
ni wrót finału, więc po killkummu- 
itowej konferencji i jeszcze krót
szych rozmowach z Pragą i Rży- 

^em^positanowili-tyrn - razem zdys 
kwalifikować Montiego i name- 
czu w Turynie-Tuż nie grał. Poraź 
pierwszy Włosi ugięli' się przed 
pategą Hugo Meisla.

Skłonili i, Czesi czoła przed au
striacką piłką nożną i dyplomacją 
piłkarską, i zabierają się teraz do... 
•zastanawiania nad możliwościami 
rehabilitacji na mistrzostwach świa 
•ta w Rzymie.

Fakt, że tam się dostaną, nie jest 
przez nikogo kwestionowany, bo 
zwycięstwo z Polską jest pew
ne. Zaczęto już przygotowania, 
•tymczasem tylko teoretyczne, ale 
do praktyki przystąpić też mają la 
da dzień.

Uchwalono więc wybrać trzy
dziestu kilku graczy młodych, któ
rzy nigdy w reprezentacji jeszcze 
nie grali i na ich przygotowania 
głównie ma baczyć specjalnie za
angażowany trener. Zresztą całą 
przyszłość piłkarstwa czeskiego o-

MASOWY START PŁYWAKÓW W 7-M1O KILOMETROWYM WYŚCIGU WILANÓW — WARSZAWA

Sensacyjna porażka E.K.S.-u
Cracovia gromi katowiczan 3:2 w walce o mistrzostwo waterpolo

KRAKÓW. 23.7. — Tel. wł. — 
Kraków sportowy stał w ciągu u- 
biegłych dwuch dni pod znakiem 
Diłki wodnej w pływalni parku 
Krakowskiego. Grały 4-ry zespoły 
ligowe gromadząc na swoich spot
kaniach za każdym razem po DÓłto 
ra tysiąca publiczności.

Oceniając drużyny na podstawie 
turnieju krakowskiego należy 
stwierdzić, iż leader tabeli EKS 
słusznie żajmuje to- stanowisko..$lą 
żacy górują bowiem narazie nad 
wszystkimi naszymi zespołami. 
Przewaga ta nie jest jednak tak 
wielka, jakby na to wskazywały 
dotychczasowe ich wyniki. Mają 
oni bowiem piętę achillesowa i to 
nie jedna.

Poszczególne spotkania były na
stępujące: Makabi — Hakoah 3:2 
(2:2). Makabi: Porański, Soldinger 
I, Katz, Wachstel, Ritterman II, 
Soldinger II, Geitheim.

Hakoah: Polak, Koerbel, Bau
man. Friescher. Kalfuss, Hammer- 
mann. Sędziował p. Przybyła z Ka 
towic. Makabi ma pierwsza piłkę, 
lecz traci ją wkrótce na rzecz go
ści. którzy wyrabiają pozycje, ale 
Hammerman pudłuje. Przy równej 
grze upływają chwile, przyczem 
Makabi ma groźniejsze sytuacje 
podbramkowe. Prowadzenie uzy-

skuje Soldinger. do akcji solowej; 
wyrównuje Kalfus z rzptu karnego. 
Sędzia przyznał karnego za zato
pienie piłki przez bramkarza Maka- 
bi (?).

Bielszczanie podnieceni sukce
sem uzyskują jeszcze prowadzenie 
ze strzału Hamermanna. ale Ritter 
mann niebawem wyrównuje. Po 
przerwie już w 45 sek. Ritterman 
uzyskuje trzeci punkt poczem za
wody rozgrywane sa w słabem 
tempie i wynik się już nie zmienią.

Dużo ciekawsze jest na stępmy 
spotkanie Cracovia — EKS 3:2 
(2:2).

Cracovia: Szelest, Trytko, Pa we 
łek, Ruppert, Gryglewski, Kot, Me- 
glicz.

EKS: Gawlik, Schoic.-Hallor, Kar

liczek I. Karliczek II, Schwen, Rot- 
her. Sędziował p. Rittermann.

Goście ruszają tak gwałtownie, 
że Cracovia jest zupełnie zasko
czona. Scholc dochodzi do piłki i w 
17 sek. piłka wraca do środka. Zno 
wu kilka podań i znowu strzał 
Schołca. W pierwszej minucie jest 
2:0.

; Powoli krakowianie zaczynają o- 
trzasać się z przewagi EKS-u. Do 
chodzi do głosu Ruppert a po nim 
Kot. Zaczynają oni coraz pewniej 
zagrywać. Trytko coraz lepiej ob
stawia. gra' powoli Sie wyrównuje. 
W piątej minucie Trytko przebija 
sie i uzyskuje pierwszy punkt; na 5 
sekund przed przerwa Kot strzela 
drugą bramkę. Bramkarz gości 
twierdzi wprawdzie, iż piłka jest

tylko na linii, sędzia bramkowy jest 
iednak innego zdania.

Po nauzie krakowianie dopingo
wani sa przez .publiczność. W- 4-tej 
min. Ruppert uzyskuje decydujący 
punkt.

W drugim dniu Cracovia — Ha- 
koah 3:0. Drużyny w identycznych 
składach. Hakoah rozpoczyna ata
kiem. iednak nie wyzyskanym./Cra 
covia przechodzi do ofenzywy. Ser
ie bramek inauguruje Kot. dalekim 
strzałem w 4-ej minucie; tenże 
gracz uzyskuje w.. minute^później 
drugą bramkę. Po' pauzie Cracovia
ma znaczną 
bramka pada 
również przez 
Ritterman.

przewagę. Trzecia 
w trzeciej minucie 
Kota. Sędziował p.

innyml.
Etap XXII Rennes — Caen 

(169 kim.) wygrał Le Grevez w 
4:56:00, 2) Cornez, 3) Guerra i 
Lapebie, 5) Stoepel, Schepers, 
Magne, Speicher 1 Lemaire, 10) 
Rainadli.

W ogólnej klasyfikacji po 
przedostatnim etapie prowadził 
Speicher o 5 mim. przed Martano 
3) o 1 min. Guerra, 4) o 9 min. 
Magne, 5) o 6 min. Archambaud, 
6) o 6 min. Trueba, 7) Levcl, 8) 
A. Magne, 9) J. Aerts, 10) Stoe
pel.

PARYŻ. 23.7. — Tel. wl. — 
Ostatni etap Tour de France nie 
zmieni! już wiele w klasyfikacji. 
Zwycięzcą został Francuz Spei
cher, na drug e miejsce jedynie 
wysunął sie Włoch Learco 
Guerra dzięki zwycięstwu na fi
niszu. Tym razem Francuzi nie 
bardzo pilnowali Włocha, który 
już nie był groźny dla Speiche
ra. Guerra zepchnął na trzecie 
m ejsce turystę Martano. najwy
bitniejszego może kolarza wiel
kiego wyścigu.

Wynik etapu Caen — Paryż 
(221 kim.); 1) Guerra 6:52:23. 2) 
Aerts, 3) Leduco. 4) Stoepel. na 
piątem miejscu siedemnastu ko
larzy, wśród nich Lemaire. Ar
chambaud. Speicher, Magne, Re- 
brv. GiacObbe.

Klasyf kacja ostateczna: 1) 
Speicher 147:51:37. 2) Guerra 
147:55:38. 3) Martano 147:56:54, 
4) Lemaire 148:07:22. 5) Archam 
baud 148:12:54. 6) Trueba
148:19:04, 7) Level 148:26:56. 8) 
A. Magne 148:28:14. 9) Aerts 
148:34:30, 10) Stoepel 148:37:05, 
11) Fayolle 148:47:48, 12) Geyer 
148:48:41.

Klasyfikacja państw: Francja 
444:32:50, 2) Belgja 445:53:45, 3) 
Niemcy 447:13:14. 4) Szwajcaria 
448:45:23, 5) Włochy 449:51:00.

Tłumom oczekującym przy
bycia kolarzy z Tour de France 
urozmaicono czas zawodami. W 
meczu Omnium Chourv. Fabre, 
Pecqueux pobili zagranice Eh- 
mer, Kaers, Richli; w wyśc - 
gach za motorami narybku 
.triumfował Brossy przed De- 
graavem i Blanc Garinem.

3

( 
r 
c

•
1 
1

•T

EKS — Makabi 3:0 (3:0). Obie 
drużyny w identycznych składach, 
co dnia poprzedniego tylko w Maka 
bi Goldstein zastąpił Wachtla. 
Wszystkie trzy bramki padaja w 
odstępach regularnych, w pierw
szej. czwartej i szóstej minucie ze 
strzałów Karliczka I. Makabi nie 
umie wykorzystać posunięć Szwe- 
na na pożycie spalona.

Po pauzie gra wyrównana. Ma- 1 
kabi ma po>zycje, ale niema kto 
strzelać. i

EKS gra chwilami w szóstkę a 
przez kilka sekund nawet w piątkę. 
Ale i tego nie natrafił wyzyskać 
przeciwnik. |

Sędziował d. Przybyła.

jednak już zupełnie wyczerpany i od- Poprzedniego dnia Iso Hoilo wygrał 
dat koleino 6 gemów. 1 3000 mitr, w 8:29 z Matilainenem.

przełamał swa passe, ale w piątym 
Menzel prowadził już 4:0: Czech był

Ostatni dzień meczu tenisowego 
Czechosłowacja — USA (zawodowcy) 
omal nie przyniósł sensacji gdyż Meti- 
zef o włos nie pobił Tildena. Pierwsze 
dwa sety Czech wygrał gładko, w 
trzecim Tilden po heroicznej walce

Rekord światowy Kusocińskiego na 
4 mile ang. pobił w Wybongu, biegnąc 
zupełnie samotnie Volmari Iso Holilo, 
osiągając czas 19:01. Rekord Kusociń
skiego ustanowiony w Poznaniu wyno
sił 19:02,6; dawny rekord Nurmiego — 
19:15,6.

Na tych samych zawodach Jaervinen 
rzucił oszczepem 75.76. Peraesało sko
czył wwyź 193. NA FINISZU 

wyścigu pływackiego Wilanów—War«
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ZAWODY „STRAŻY PRZEDNIEJ** W GDYNI 
Start w finale biegu na 100 metrów.

PO BOLESNE J KONTUZJI
Belg Schepers w czasie szaleńczego zjazdu ze szczytu Aublsque wywrócił 
się, zdzierając skórę z całego ramięnia. Mimo to, dopiero po przejechaniu 
Diety uda! się na opatrunek. Obok Jego rodak, Leinaire, z niepokojem ob

serwuje cierpiącego kolegę.

Dwa rekordy światowe w pływaniu 
ustanowiły Amerykanki Holm 1 Knight. 
Holm przepłynęła 220 y nawznak w 
2:57,2, Knight 440 y. sL do w. w 5:33,6, 
bijać rekord Madison o 6 sek.

Lekkoatleci amerykańscy nie przy- 
jadą do Polski. Warunki jakie postawi 
la znakomita drużyna 8 zawodników
są ponad stan naszego sportu. Zażąda- szawa’ Kratochwila zbliża się do me
ta ona 1500 dolarów za ieden występ. Iy posuwistym „trudgenem**. M
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KOŻELUH I HEBDA PO MECZU 
pokazowym, który skończył się zwycięstwem znakomitego zawodowca 

czeskiego w dwji krótkich setach — 6:4, 6:1.

m W w W
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